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Mętna sytuacja w Gdańsku
teczności publicznej już się więcej 

nie powtarzają. Co będzie dalej —  

niewiadomo.

M im o wszystko daje się obecnie 

zauważyć znaczne cofanie się entuz­

jazmu dla ruchu hitlerowskiego, gdyż 

hasła, którem i dotąd operowano: „Zu- 

riick zum Reich !“ — „Precz z kory­

tarzem  !“ — stały się obecnie wobec 

wypadków dni ostatnich niepopular­

ne, a wierząca w te obietnice ludność  

gdańska, która z ruchem hitlerow ­

skim sym patyzowała, została do głę­

bi rozczarowana, tak że istnieje na­

wet m ożliwość, że narodowi socjali­

ści nie osiągną większości parlam en­

tarnej.

Jeżeli nawet dopuścim y na m om ent 

m ożliwość dojścia do władzy hitle­

rowców i dotrzym ania wszelkich o- 

bietnic, złożonych w prasie i W yso­

kiemu Kom isarzowi Ligi Narodów, to 

trudno sobie doprawdy wyobrazić, w  

jaki sposób m iałyby się ukształtować  

przyjazne stosunki pom iędzy nowym  

senatem a Polską, skoro za czasów  

bardziej um iarkowanych rządów w  

Gdańsku nie brak było poważnych 

incydentów i wym iany m ocno akcen­

towanych not.

Skoro istnieje bojkot towarów  nie­

m ieckich i wogóle wszystkiego, co 

jest niemieckie, to jak m ożna sobie 

wyobrazić przyszły stosunek polskie­

go i żydowskiego kupca do firm nie­

m ieckich w  Gdańsku, jeżeli tendencje 

senatu będą identyczne z rządem  

Rzeszy, skąd Gdańsk otrzym ywać bę­

dzie swoje instrukcje i pieniądze?

W ystarczy nam  przytoczyć  wzmian­

kę, która się ukazała w prasie war­

szawskiej z dnia 21 kwietnia 19 ’531 r., 

następującego brzm ienia:

„W  związku z głośnym  konfliktem  

polsko-gdańskim sytuacja gospodar­

cza W . M . Gdańska coraz silniej się 

zarysowuje. Daje się to zauważyć 

przez zm niejszony kolejowy ruch pa­

sażersko - towarowy, który dotych­

czas był względnie ożywiony, obecnie 

zaś całkiem zam arł. Również zam ar­

ło wszelkie życie w tut. hotelach, fir­

m ach i bankach, które robiły znaczne 

obroty z Polską. Jakkolwiek od\vrót 

polityczny senatu gdańskiego na ca­

łej linji postępuje coraz wyraźniej, 

tym niemniej naprężenie i wzburze­

nie um ysłów  z obydwu stron trw Ta na­

dal. Prasa um iarkowana i socjalisty-

dowych socjalistów, którzy go zape­

wniają, że part  ja ich dąży do lojal­

nego ustosunkowania się do Konsty­

tucji, istniejących um ów i traktatów  

i przyjaznej współpracy z Polską, a 

tern samem gwarantują bezpieczeń ­

stwo i porządek W olnego M iasta.

I przyznać też m usim y z całą szcze­

rością, że jedynym spokojnym czło­

wiekiem w W olnem M ieście, — jest 

W ysoki Kom isarz Ligi Narodów. On  

to właśnie jest największym optym i­

stą. I nie dziw, że on właśnie sprze­

ciwiać się będzie projektowi wpro­

wadzenia m iędzynarodowej służby 

bezpieczeństwa w Gdańsku.

W szystko byłoby w porządku, 

gdyby nie pojawienie się przerażają ­

cej liczby sam ochodów Reichswehry, 

licznych grup wyższych funkcjonar-  

juszów partji z Niemiec, sporadycz­

nych aktów  przemocy na rozkaz Ber­

lina i dziwne oświadczenie dr. Die­

tricha, że Żydzi nie m ają się czego  

obawiać, o ile potrafią zachować się 

spokojnie i że wszystko zależy od te­

go, jakie zajm ą stanowisko wobec 

Rzeszy. (Słaba pociecha — przypi- 

sek Redakcji).

Jasnem jest, że Żydów ogarnia w  

dalszym ciągu trwoga i są kom plet­

nie zdezorjentowani nie wiedząc, co 

począć.

W  kwestji wyborów  do Yolkstagu 

m ają zachować się biernie, w najle­

pszym jednak razie oddadzą swoje  

głosy na listę katolicką. A głosów ta­

kich m oże być podobno 1400. Czy tak  

też uczynią —  przyszłość pokaże. —  

(Paradoksy życia).

O ile by cokolwiek stanęło na 

przeszkodzie do przeprowadzenia wy­

borów, co szczerze m ówiąc, nie leży  

w interesie polskiej polityki, wów ­

czas Dr. Ziehm sprawował by władzę 

kom isarycznego prezydenta senatu.

W edług wszelkich oznak partja  

hitlerowska czyni największe wysił­

ki, by uspokoić zaniepokojoną lud­

ność i wpływa całym swoim autory­

tetem na podległe jej oddziały, aby  

nie ważyły się nikogo prowokować, 

trzym ając swoje bojówki w karbach 

żelaznej dyscypliny.

Każdy objektywny człowiek, ob­

serwujący początek i rozwój ruchu  

hitlerowskiego w  Gdańsku  m usi szcze­

rze wyznać, że ekscesy, które jeszcze 

do niedawna trwały w  m iejscach uży­

Gdańsk przeżywa obecnie okres 

wyborczy, który zazwyczaj wszędzie  

we wszystkich państwach podnosi 

tem peraturę m ieszkańców, a specjal­

nie tych, którzy w wyborach są zain­

teresowani i biorą w nich czynny u- 

dział. Gdańsk już nieraz przeżywał 

okres wyborczy. Nikogo on jednak  

tak nie absorbował i nikt nie wyka­

zywał tyle aktywności i zaintereso­

wania, jak w chwili obecnej. A na­

leży dodać, że wyboram i obecnem i 

interesuje się już nawet m łodzież 

szkolna, która przecież nie powinna 

m ieć z polityką nic wspólnego.

Każdy m ieszkaniec W olnego M ia­

sta jest dziwnie podniecony, przeży­

wa febryczne chwile, szukając nada­

rem nie odpowiedzi na cisnące m u się 

na usta pytania, których brzm ienie  

jest wszędzie i u wszystkich jednako­

we: „Co to będzie po 28 m aja!? Czy 

nie należy uciekać, czy m ożna zostać, 

czy nie likwidować itd., itd.

Zbytecznem chyba jest nadm ie­

nić, że to zdenerwowanie ujawnia się 

w  przeważającej części wśród Żydów, 

zam ieszkałych licznie w Gdańsku i 

socjal-dem okratów i wogóle przeciw ­

ników ruchu narodowo-socjalistycz- 

nego.

W szyscy oni są dziwnie wystra­

szeni i przerażeni wypadkam i, jakie 

zaszły w Niemczech, m ając stale  

przed oczym a m iraże przewrotu hi­

tlerowskiego.

Każdy kom binuje, każdy polity- 

kuje.
Dezorjentacja panuje na całej li- 

nji. Sytuację całą przysłaniają ja­

kieś m roki, w sferach gospodarczych  

panuje niepewność i zdenerwowanie.

W tramwajach, pociągach i ka­

wiarniach słyszy się rozm owy stale 

na jeden i ten sam tem at: „co to bę­

dzie  ?“ —
Sytuacja obecna w Gdańsku wo­

bec wypadków  dni ostatnich stała się 

jeszcze bardziej niejasna i m ętna. 

Senat czyni wszelkie wysiłki w kie­

runku jej opanowania, ale cóż,—  kie­

dy władza zwolna wysuwa m u się z 

rąk z powodu psychozy, która ogar­

nęła wszystkie instytucje państwowe 

i publiczne.
Rezydent Ligi Narodów w Gdań­

sku p. Helm ar Hosting uspakaja, bo­

wiem błogi spokój czerpie on z so­

lennych obietnic przywódców naro­

czna szeroko om awia obecne położe­

nie i rzuca całą odpowiedzialność za 

dalsze skutki, m ogące kom pletnie zni­

szczyć gospodarkę gdańską, na nie- 

praktykowane dotąd m etody ultra- 

prawicowego senatu, działającego w 

m yśl intencyj swoich hitlerowskich  

wyborców, na których senat obecnie 

się opiera 4’.

Z powyższej notatki widać, jakie 

wówczas już panowało wzburzenie i 

przerażenie z powodu tolerancji se­

natu wobec ruchu hitlerowskiego, o- 

w Toce którego senat i cała ludność W . 

M iasta obecnie zbiera.

Sens m oralny zatem jest ten, że w  

najlepszym razie Gdańsk, jako cen­

tralny punkt ekonom iczny i port 

przeładunkowy na wschodzie Euro­

py kom pletnie zam rze i przeobrazi 

się w prowincjonalną m ieścinę, a w 

obrotach swoich jako port zaawansu­

je do rozm iarów Elbląga, gdzie nie- 

dawno przy okazji ładowania drze­

wa przybył nadburm istrz tego m iasta  

z przedstawicielam i władz i fotogra­

fam i, by uwiecznić m om ent załado­

wania pierwszych po długiej przer­

wie statków, z m ola gęsto porośnięte­

go trawą. A przecież już teraz go­

spodarka gdańska chyli się ku upad­

kowi, dziesiątki firm się likwiduje, 

przenosząc swoje przedsiębiorstwa do  

Polski i do pobliskiej Gdyni. Czy  

piękne W olne M iasto m a również do­

czekać się losu Elbląga? Czy ulice 

Gdańska m ają też porosnąć trawą?

Co się tyczy bliskiego od Gdań­

ska Sopotu, to sezon tegoroczny, m i­

m o zap jwnienia dyrekcji kąpielowe  j 

i innych czynników, że w tym roku  

będzie wielki zjazd Anglików  (?) (aus- 

gerechnet Bananen!), Holendrów. 

Szwedów i Duńczyków, ba, że nawet 

wszystkie pokoje zostały już zarezer­

wowane, — rzec m ożna zgóry, prze- 

padnie z kretesem . Sytuacja jest 

rzeczywiście beznadziejna! Gdańsko­

wi szkodzi polityka narodowa, —  

Gdańsk m oże prowadzić politykę wy­

łącznie gospodarczą, a przedewszyst-  

kiem potrzebny m u jest spokój.

M oże to jeszcze nastąpi. Życie nie­

jedną nam zgotowało niespodziankę, 

a w tym m iesiącu obradować będzie 

Liga Narodów.

Gdańsk jest niestety nad prze­

paścią! A. G.
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W Y S O K I K O M IS A R Z  L IG I N A R O ­

D Ó W  W  W A R S Z A W IE .

W A R S Z A W A . W y s o k i K o m is a rz  L i­

g i N a ro d ó w  w  G d a ń s k u  p . H e lm e r R e ­

s t in g  w ie rn y s w e j z a s a d z ie p o z o s ta w a ­

n ia w ja k n a j  ś c iś le js z y m k o n ta k c ie z  

R z ą d e m  p o ls k im , p rz y b y ł z  n ie o f ic ja ln ą  

w iz y tą d o  W a rsz a w y -

P . R e s tin g  b y ł p rz y ję ty  p rz e z  p . M i­

n is tr a S p ra w Z a g ra n ic z n y c h B e c k a i  

p rz e z P o d s e k re ta rz a S ta n u S z e m b e k a .

R o z m o w y w M in is te r s tw ie S p ra w  

Z a g ra n ic z n y c h  to c z y ły  s ię n a te m a t o -  

g ó ln e j s y tu a c j i w  G d a ń s k u i n a te m a t  

ro l i W y s o k ie g o K o m isa rz a , ja k o  c z y n ­

n ik a  k o n tro lu ją c e g o  ż y c ie k o n s ty tu c y jn e  

G d a ń s k a .

—:o:—

Zwycięstwo w locie gwiaździstym
katastrofy w locie alpejskim

Polskie samoloty wycofane z lotu alpejskiego

T Y L K O  P O S IA D A C Z E P . O . S .

J a k  s ię  d o w ia d u je m y , M in is te r s tw o  

S p ra w  W o js k o w y c h w y d a ło ro z p o rz ą ­

d z e n ie , n a  m o c y  k tó re g o  o d tą d  d o  S z k ó ł  

P o d c h o rą ż y c h  Z a w o d o w y c h  p rz y jm o w a ­

n i b ę d ą je d y n ie k a n d y d a c i , p o s ia d a ją c y  

P a ń s tw o w ą O d z n a k ę  S p o r to w ą .

1 0  T Y S IĘ C Y Z A B IT Y C H C H IŃ ­

C Z Y K Ó W .

Nankin. W o js k a ja p o ń s k ie n a s tę p u ­

ją  n a  P e k in , k tó ry  je s t c o ra z  b a rd z ie j z a 1  

g ro ź o n y .

L ic z b a C h iń c z y k ó w z a b ity c h  i r a n ­

n y c h  n a f ro n c ie p o d K u -P e i-K a u  p rz e ­

w y ż sz a 1 0 .0 0 0 .

O D Z N A K A  K O M E N D A N C K A  N A  

P IE R S IA C H  M A R S Z A Ł K A .

Warszawa. D o  B e lw e d e ru  p rz y b y ła  

d e le g a c ja  P a ń s tw o w e g o  U rz ę d u  W y c h o ­

w a n ia F iz y c z n e g o  z d y re k to re m  U rz ę d u  

p u łk . W ł- K iliń s k im  i p p u łk , E n g le m  n a  

c z e le c e le m  w rę c z e n ia P . M a rsz a łk o w i  

P iłsu d s k ie m u o d z n a k i k o m e n d a n c k ie j  

P rz y s p . W o js k o w e g o  w ra z z o d p o w ie d ­

n im  d y p lo m e m .

p o  p o łu d n iu w y n ik i lo tu  g w ia ź d z is te g o -

Bierwsze dwa miejsca zostały przy­
znane lotnikom polskim kpt. Bajanowi i 
kpt. Dudzińskiemu. Kpt. Bajanowi komi­

sja przyznała 8703 punkty.
K o m is ja s tw ie rd z i ła , ż e k p t . B a ja n  

p rz e b y ł 4 0 6 3 k m ., o s ią g n ą ł s z y b k o ś ć  

ś re d n ią  1 7 3 ,5  k im . S z y b k o ś ć  m a k sy m a ln ą  

z  W ie n e r N e u s ta d t d o  A s p e rn  2 0 4 ,2  k m .

K p t. D u d z iń s k i u z y s k a ł 8 5 7 5  p k t . — -  

(w  te m  4 9 2 6 p k t . z a p rz e lo ty , p o w y ż e j  

4 0 0  k im . b e z  lą d o w a n ia ) . O d le g ło ś ć  u s ta -

Drugi di
'Wiedeń. D ru g i d z ie ń  lo tu  a lp e js k ie g o  

ro z p o c z ą ł  s ię  s ta r te m  z  G ra z u . Z e  w z g lę ­

d u  n a  p o p ra w ę w a ru n k ó w  a tm o s fe ry c z ­

n y c h , o b ra n o  d z iś  t r a s ę  2  s  w  o d w ro tn y m  

k ie ru n k u . T ra sa id z ie z G ra z u p rz e z  

K la g e n fu r t— W ie d e ń — S a n k t P o e lte n —  

F r ie sa c h — L in z — R a d s ta d t  —  L in z  —  In -  

s b ru c k . D o  k o n k u re n c j i te j s ta n ę ło  ty lk o  

3  z a w o d n ik ó w  m ia n o w ic ie k p t , D u d z iń ­

s k i (P o ls k a ) , J o s ip o w ic z (A u s tr ja ) i  

L o m b a rd i (W ło c h y ) . P o d  k o n ie c z a w o -

Wypadek kpt.
Wiedeń. Z ły  lo s p rz e ś la d u je  w id o c z ­

n ie lo tn ik ó w  p o ls k ic h , b io rą c y c h u d z ia ł  

w  a u s tr ja c k im  lo c ie  a lp e js k im . M ia n o w i ­

c ie  k p t . D u d z iń s k i z m u sz o n y  b y ł d z iś lą ­

d o w a ć p rz y m u s o w o w V o its b e rg u w  

S ty r j i.

L ą d o w a n ie  n a s tą p i ło  z p o w o d u  u d e ­

r z e n ia  o  ty c z k ę . B liż sz y c h  s z c z e g ó łó w  te ­

g o  w y p a d k u  n a ra z ie  b ra k . W ia d o m o  je ­

d y n ie , ż e s k rz y d ła a p a ra tu z o s ta ły  u -  

s z k o d z o n e . Z  G ra z u  d o  V o its b e rg u  p rz y ­

b y ło n ie z w ło c z n ie t r z e c h m o n te ró w ,

Wiedeń. W  d n iu 1 9 b m - w c z e s n y m  

r a n k ie m  ro z p o c z ą ł s ię lo t a lp e js k i . Z e  

w z g lę d u  n a  n ie p o m y ś ln e  w a ru n k i a tm o s ­

f e ry c z n e o d b ę d ą  s ię z a w o d y  n ie  n a t r a ­

s ie  n o rm a ln e j , le c z  n a  t r a s ie  r e z e rw o w e j  

n r . 4  o  łą c z n e j d łu g o ś c i 1 0 3 6  k m .

T ra s a ta p ro w a d z i z W ie d n ia d o  

G ra z u , K la g e n fu r tu . D a ls z e m i e ta p a m i  

s ą : K n it te lfe ld , N o e ts c h , L in z , E r is a c h ,  

W ie n e r-N e u s ta d t , S to c k e ra u  i G ra z .

P ie rw s i s ta r to w a li lo tn ic y  p o lsc y , —  

je d e n  o  g o d z . 5 .1 5 , d ru g i o  g o d z . 5 .1 8

Wiedeń. O  g o d z in ie  1 1 - te j p rz e d  p o ­

łu d n ie m  w y lą d o w a ło  w  G ra z u  1 4  s a m o ­

lo tó w , b io rą c y c h u d z ia ł w  lo c ie a lp e j ­

s k im . 1 3  z  n ic h  k o n ty n u u je  lo t w  k ie ru n ­

k u  K la g e n fu r tu ,  W ło c h , M ic c ia n i z m u s z o ­

n y  b y ł w y lą d o w a ć w  p o b liż u  G ra z u . —  

A p a ra t  u le g ł  u s z k o d z e n iu , ta k , ż e  n ie  b ę ­

d z ie m ó g ł b ra ć  d a ls z e g o  u d z ia łu  w  k o n ­

k u rs ie .

Wiedeń. W ie d e ń s k ie b iu ro k o re s ­

p o n d e n c y jn e  d o n o s i ; L o tn ic y  B a ja n  (P o l­

s k a ) , N a ty (W ę g ry ) , K a lm a n n (W ę g ry ) , 

W ite in (W ę g ry ) , D u d z iń s k i (P o ls k a ) ,  

J o s ip o w ic h (A u s tr ja ) , M ic c ia n i , S a n z in ,  

P e n c a re l l i i L o m b a rd i (w sz y s c y  z  W ło c h )  

p rz y le c ie l i m ię d z y  g o d z in ą  6  a  8  d o  G ra ­

z u , p o c z e m  w y s ta r to w a li d o d a lsz e g o  

e ta p u  G ra z -K la g e n fu r t S a m o lo t M ic -  

c ia n i ’e g o  z o s ta ł u s z k o d z o n y . P ilo t i o b ­

s e rw a to r w y s z li b e z s z w a n k u . A p a ra t  

M a ttio lfe g o w p a d ł w  p o b liż u A n g e rn  

(3 0  k im . p rz e d  G ra z e m ) n a d rz e w o . —  

S a m o lo t d o z n a ł p o w a ż n y c h  u s z k o d z e ń .  

P ilo t i o b s e rw a to r w y s z li b e z s z w a n k u .

S a m o lo ty  p o ls k ie  B a ja n a i D u d z iń ­

s k ie g o  w y le c ia ły  ju ż  z  K la g e n fu r tu  i le c ą  

d a le j w  k ie ru n k u  l in j i K la g e n fu rt-K n it-  

te fe ld . —
Wiedeń. Z  Treibach w Karyntji o- 

trzymano wiadomość, ie samolot kpt. 

Bajana, który wylądował w Treibach o 

godziwe 14 minut 16 zawadził przy 

starcie o drzewa i spłonął.

ło n a  n a  4 0 6 3  k im ., s z y b k o ś ć ś re d n ia —  

1 4 4 ,8 k im - s z y b k o ś ć m a k s y m a ln a —  

1 9 3 ,5 9 .

T rz e c ie  m ie js c e  z a ją ł W ło c h  M a te tio li  

7 3 9 1 p u n k tó w  (w  3 8 1 8  p k t . z a p rz e lo ty  

p o w y ż e j 4 0 0 k m .) o d le g ło ś ć 4 0 2 7 k m .,  

s z y b k o ś ć  ś re d n ia  1 5 5 ,2  k m , s z y b k o ś ć  m a ­

k s y m a ln a 1 7 7 ,3 3 .

C z w a r te  m ie js c e z a ją ł W e g ie r N a g y  

—  5 8 8 9  p k t . (w  te m  2 4 6 6  p k t , z a  p rz e ­

lo ty  p o w y ż e j 4 0 0  k m .) s z y b k o ś ć  ś re d n ia  

1 3 3 , s z y b k o ś ć m a k sy m a ln a  1 6 1 ,8 6 .

ień lotu
d ó w  w c z o ra js z y c h  w y c o fa l i s ię  k p t . B ru ­

n o  w s k y (A u s tr ja ) , k tó re g o  a p a ra t ro z ­

b ił s ię w  F u e r te n b e rg u i d w a j W ło s i  

M a n c a re l l i i S a n z in , k tó rz y  z e  S to c k e rs u  

n ie p o le c ie l i d o G ra z u , le c z w ró c il i d o  

A s p e rn ,

Z  p o w o d u d e fe k tu  m o to ru , k p t , D u ­

d z iń s k i ró w n ie ż p rz y le c ia ł d o A s p e m ,  

p o n a p ra w ie n iu je d n a k d e fe k tu w z ią ł  

u d z ia ł w  d a ls z y c h  z a w o d a c h .

Dudzińskiego
k tó rz y  z  p o ś p ie c h e m  n a p ra w ia ją a p a ra t .  

S ą d z ą , iż k p t , D u d z iń s k i b ę d z ie m ó g ł  

w k ró tc e ru sz y ć w  d a ls z ą d ro g ę .

Wiedeń. P o  n a p ra w ie n iu a p a ra tu  w  

V o its b e rg  k a p ita n  D u d z iń s k i z a m ie rz a ł  

w y s ta r to w a ć  w  d a ls z ą  d ro g ę  d o  A s p e rn ,  

je d n a k p rz y s ta rc ie u le g ł u s z k o d z e n iu  

s i ln ik  s a m o lo tu  i s trz a sk a n e  z o s ta ło  p o d ­

w o z ie . —

K p t. D u d z iń s k i je s t le k k o r a n n y  w  

g ło w ę . P o s ta n o w ił o n  z d e m o n to w a ć  a p a ­

r a t i o d e s ła ć  g o  d o  G ra z u -

Ś W IĘ T O K R A D Z T W O .

Gniezno. O n e g d a j p o  p o łu d n iu  d o k o ­

n a n o  ś w ię to k ra d z tw a w  k o ś c ie le  ś w - M i­

c h a ła  w  G n ie ź n ie .

S k ra d z io n o  m ia n o w ic ie  w o ta , z n a jd u ­

ją c e  s ię  w  o s z k lo n e j g a b lo tc e  p rz y  o łta ­

r z u  Ś w . T e re s y . Ś le d z tw o  d o p ro w a d z iło  

d o  a re sz to w a n ia  3 7 - le tn ie j W e ro n ik i S ta ­

w iń s k ie j , u  k tó re j z n a le z io n o k o ra le ,  

p ie rś c io n k i i in n e w o ta , p o c h o d z ą c e z  

k ra d z ie ż y .

O b a j lo tn ic y  o d n ie ś l i le k k ie r a n y .  

Pożar samolotu nastąpił prawdopodo­

bnie wskutek wybuchu motoru.

O  k p t . D u d z iń s k im  o trz y m a n o  w ia d o ­

m o ś ć , ż e  w y lą d o w a ł o n  o  g o d z in c e  1 3 - te j  

m in u t 6  w  N o e ts c h , p o c z e m  w y ru sz y ł w  

d a ls z ą  d ro g ę  d o  L in z u .

Wiedeń. K p t. B a ja n  i je g o  m e c h a n ik  

P o k rz y w k a  o d je c h a l i  z  T re ib a c h  d o  K la ­

g e n fu r tu ,
Wiedeń. K o m is ja  k o n k u rs o w a  u s ta li ła

Z A T O N IĘ C IE P R O M U .

Białogród. N a r z e c e O u n a z a to n ą ł  

p ro m , w io z ą c y  1 1 o s ó b  w  te m  6  k o b ie t .  

C z te re c h  p a s a ż e ró w u to n ę ło , p o z o s ta l i  

z d o ła li s ię  u ra to w a ć . W y p a d e k  n a s tą p i ł  

w s k u te k  z n a c z n e g o  p o d n ie s ie n ia s ię p o ­

z io m u  w o d y  n a  r z e c e .

U L G I K O L E J O W E  D L A  Z W IE D Z A ­

J Ą C Y C H , W Y S T A W C Ó W  O R A Z

U C Z E S T N IK Ó W  Z J A Z D U  I I .  

W S Z E C H P O L S K IE J W Y S T A W Y  F I ­

L A T E L IS T Y C Z N E J  W  T O R U N IU  O D

D N IA  2 1 d o  2 9  M A JA  1 9 3 3 R .

D y re k c ja O k rę g o w a  K o le j  i P a ń s tw o ­

w y c h  w  G d a ń s k u  ro z p o rz ą d z e n ie m  z  d n .  

8 . 5 . 1 9 3 3  r . H , T - V II. 1 6 6 /3 3  p rz y z n a ła  

w y s ta w c o m  i u c z e s tn ik o m  z ja z d u  5 0  p ro c  

z n iż k i n a  p rz e ja z d  p o je d y ń c z y c h  o s ó b  w  

k la s ie 1 , 2 , i 3 p o c ią g ó w  o s o b o w y c h i  

p o ś p ie s z n y c h w y łą c z n ie w  d ro d z e p o ­

w ro tn e j z s ta c j i z ja z d u  d o  m ie js c a z a ­

m ie s z k a n ia .

W y s ta w c ó w  i u c z e sn ik ó w  z ja z d u  z a o ­

p a trz y  K o m ite t w  o d n o ś n e le g ity m a c je .

U lg i 3 3 1 /3 p ro c , w  o b ie s tro n y  d la  

g ru p  o d  8  o s ó b  w z w y ż , z a ś u lg i 5 0  p ro c ,  

d la g ru p  o d  5 0  o s ó b  w z w y ż . O d le g ło ś ć  

p rz e ja z d u  w  1 s tro n ę  w in n a  w y n o s ić  e o ­

n a  jm n ie j 3 0  k m .

P o  m o w ie H itle ra
CO PISZE PRASA ZAGRANICZNA?

„ L e M a tin " w y c h o d z ą c y  w  P a ry ż u ,  

p is z e  o  m o w ie  H itle ra  c o  n a s tę p u je :

„ Z rę c z n e m  p o s u n ię c ie m  b y ło  o m in ię ­

c ie w  e x p o s e  ja k ie jk o lw ie k  k ry ty k i A n -  

g lj i i A m e ry k i . N a to m ia s t b łę d e m  —  

g ro ź b a  o p u s z c z e n ia G e n e w y .

K a n c le rz w e d łu g  o b s e rw a c ji k o re s ­

p o n d e n ta , ro z b ił w ra ż e n ie c z ło w ie k a  

z m ę c z o n e g o  i m o ra ln ie  p rz y b ite g o -

A n g ie ls k i „ M o rn in g  P o s t"  —  „ P o  m o ­

w ie P a p e n a o c z e k iw a liśm y w s z y s c y , ż e  

b ę d z ie m y  p o ż a rc i ż y w c e m " . P rz e m ó w ie ­

n ie H itle ra w n o s i p rz e to p rz y je m n ą  

u lg ę .

„ D a ily  T e le g ra p h "  p o d k re ś la , ż e  H i ­

t le r  p rz e m ó w ił  ja k o  o d p o w ie d z ia ln y  m ą ż  

s ta n u , g d y  s ta n o w c z o  p o tę p ił w o jn ę . —  

J e ś l i c h o d z i o  s ło w a i z a p e w n ie n ia , n ie  

m o ż n a b y ło  te g o  z ro b ić  le p ie j, a le  o b e c ­

n ie  p o z o s ta je  w y k o n a n ie  w  G e n e w ie , P o  

w s z y s tk ie m  c o z a s z ło , p rz y ję c ie d e k la ­

r a c j i H itle ra m u s i b y ć z d a n ie m  „ D a ily  

T e le g ra p h " o s tro ż n e . J e d n a m o w a n ie  

p rz y w ró c i c a łk o w ic ie u tra c o n e g o z a u ­

f a n ia .

„ D a ily H e ra ld " ró w n ie ż a p ro b u je  

m o w ę H itle ra , a le s tw ie rd z a , p o d o b n ie , 

ja k  in n e  g a z e ty , ż e  je d y n ą  t ru d n o ś ć  s ta ­

n o w i  p rz e sz ło ś ć  H itle ra . D z ie n n ik  o b a w ia

R E W O L U C J A  W  E K W A D O R Z E .

Paryż. N a d e s z ły  tu  w ia d o m o ś c i  o  w y ­

b u c h u  u b ie g łe j n o c y  r e w o lu c ji w  E k w a ­

d o rz e . B u n t w s z c z ą ł s ię  w ś ró d  a r ty le r j i .  

M in is te r w o jn y o trz y m a ł d a le k o id ą c e  

p e łn o m o c n ic tw a  d o  b e z w z g lę d n e g o  z g n ie ­

c e n ia  r e w o lty . W  k ra ju  p a n u je  s i ln e  p o d ­

n ie c e n ie .

—o—

s ię  ż e  c a ła  m o w a je s t ty lk o z a s ło n ą z  

d y m u .
P ra s a  p a ry sk a  p rz y ję ła p rz e m ó w ie ­

n ie  H itle ra  z  r e z e rw ą , a le  b e z  z d z iw ie n ia .  

D z ie n n ik i p o d k re ś la ją  p rz e d e w s z y s tk ie m  

ja s k ra w y  k o n tra s t is tn ie ją c y  m ię d z y u -  

m ia rk o w a n y m  to n e m  k a n c le rz a , a  to n e m  

p o p rz e d n ic h p rz e m ó w ie ń , a z w ła s z c z a  

p rz e m ó w ie n ia v . P a p e n a  w  u b ie g ły m  ty ­

g o d n iu .

T e n  n a g ły  z w ro t s k ła n ia d z ie n n ik i  

d o  p o s ta w ie n ia  p y ta n ia , c z y  m o ż n a  t r a k ­

to w a ć z u fn o ś c ią p o k o jo w e o ś w ia d c z e ­

n ie  H itle ra , k tó re  s to ją  w  ja w n e j s p rz e c z  

n o ś c i z  n ie d a w n e m  je g o  s ta n o w is k ie m .

O c z y w is te m  je s t —  p is z e „ E c h o d e  

P a r is "  ż e  p o  ro z m a ity c h  p rz e ja w a c h  fu r -  

j i , k tó ry c h  h it le ry z m  n a m  n ie  s z c z ę d z ił ,  

m o ż e m y  z w ra c a ć u w a g ę ty lk o  n a  c z y n y ,  

s ło w a  z a ś  n ie  z n a c z ą  n ic " .

P o d o b n e  s ta n o w is k o  z a jm u je  ró w n ie ż  

„ P e ti t J o u rn a l" p is z ą c : „ J e ż e lib y  c z y n y  

R z e s z y  o d p o w ia d a ły w c z o ra jsz y m s ło ­

w o m  H itle ra , m o g lib y śm y  s ię  z  te g o  c ie ­

s z y ć , m u s im y  je d n a k  s tw ie rd z ić , ż e m a ­

m y  p e w n e  w ą tp liw o śc i .

Z b y t l ic z n e m a n ife s ta c je s ło w n e i 

te a tr a ln e  u z a sa d n ia ją  n a s z ą  n ie u fn o ś ć  w  

s to s u n k u d o j ź c z u ć  n ie m ie c k ic h w o b e c  

F ra n c ji .

P ra s a h is z p a ń s k a je d n o m y ś ln ie w y ­

r a ż a p rz e k o n a n ie , iż u m ia rk o w a n a fo r ­

m a  w y s tą p ie n ia H itle ra t łu m a c z y s ię  

w p ły w e m  o rę d z ia  R o o s e v e lta .

O fic ja ln y  o rg a n  „ E l S o l“ p is z e : „ H i­

t le r b y ł z m u s z o n y  d o  z ła g o d z e n ia to n u  

s w e g o p rz e m ó w ie n ia , a le N ie m c y n a d a l  

t rw a ją p rz y a ro g a n c k ie j p ro w o k a c ji i 

d ą ż ą  d o  r e w iz j i t r a k ta tó w -

„ E l S o c ia l is ta “ u w a ż a iż p o k o jo w e  

s ło w a H itle ra  n ie  w p ro w a d z ą n ik o g o  w  

b łą d . —

„ E l L ib e ra ł"  p is z e : M o w a  H itle ra  je s t  

p ró b ą n a p ra w ie n ia te g o c o s w e m i  

o ś w ia d c z e n ia m i s p ra w ił v o n  N e u ra th . —  

J e s t  o n a  o d p o w ie d z ią  n a  e n e rg ic z n e  w e z ­

w a n ie  R o o s e v e lta ,

K P T . S K A R Ż Y Ń S K I P O L E C I D O  

B U E N O S  A IR E S .

Rio de Janeiro. K p . S k a rż y ń s k i p ie r ­

w s z e d n i p o b y tu  w  R io  d e J a n e iro  p o ­

ś w ię c a ł n a  s k ła d a n ie  w iz y t o f ic ja ln y c h  i 

b ra ł u d z ia ł w  s z e re g u  p rz y ję ć , w y d a n y c h  

n a je g o  c z e ść .

W  c ią g u t r z e c h d n i n a s tę p n y c h b a ­

d a ł s w ó j s a m o lo t . N a  p o c z ą tk u  p rz y s z łe ­

g o  ty g o d n ia lo tn ik z ło ż y  w iz y tę g ło w ie  

p a ń s tw a a w  k o ń c u  ty g o d n ia u d a  je s ię  

n a  k ilk a  d n i d o  K u ry ty b y , a  s ta m tą d  d o  

B u e n o s A ire s ,

S T R Z E L A JĄ  D O  P O L S K IC H  P O C IĄ ­

G Ó W ! —

Gdańsk. W c z o ra j w ie c z o re m i d z iś  

r a n o  p o w tó rz y ły  s ię w y p a d k i s trz e la n ia  

d o  p o c ią g ó w , p rz e c h o d z ą c y c h  p rz e z te ­

r e n  W . M , G d a ń s k a , S trz a ły  n ie  w y rz ą ­

d z iły  w ię k s z y c h  s z k ó d .

W ła d z e p o lsk ie k o le jo w e p ro w a d z ą  

w  te j s p ra w ie  d o c h o d z e n ie , t ru d n o  w  te j  

c h w il i o rz e c , c z y  m a  s ię d o  c z y n ie n ia z  

a k c ją  s a b o ta ż o w ą , c z y  te ż z w y b ry k ie m  

n ie o d p o w ie d z ia ln y c h je d n o s te k .

W y p a d k i s trz e la n ia d o p o c ią g ó w  w  

o s ta tn ic h 5 d n ia c h  z a n o to w a n o ju ż 3  

r a z y - —
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Wyciąg z „Orędownika Powiatowego44 nr. 10
Ministerstwo Rolnictwa

i Reform Rolnych
Nr. R. IV. - 6111

Warszawa, dnia 29 kwietnia 1933 r. 
Sprawa: Instrukcja do wykonywania 
rozp. o zwalczaniu raka ziemniaczanego

W celu osiągnięcia jednolitego w ykonyw ania  
przepisów  rozporządzenia M inistra Rolnictwa i Re­
form Rolnych z dnia 3 sierpnia 1932 roku o zw al­
czaniu raka ziem niaczanego (D z. U . R. P. N r. 71  
poz, 644) M inisterstw o Rolnictwa i Reform  Rolnych  
podaje następujące  w ytyczne, którem i kierow ać się  
należy przy w ykonywaniu tego rozporządzenia:

Do § 2. Za grunt zarażony rakiem  uw ażać na­
leży cały obszar pola lub działki gruntu (ogrodu), 
na którem (ej) stw ierdzono raka ziem niaczanego. 
W  raz ie m ożności stanow czego stw ierdzenia, że tyl­
ko jedna część pola jest narażona (np. część obsa­
dzona ziem niakam i jednej odm iany, na której rak  
z. w ystąpił, gdy inne odm iany na tem że polu, rów ­
nież polegające zarazie —  są zdrow e) —  m ożna 
tylko tę część uznać za grunt zarażony.

Za grunty zagrożone rakiem z należy uznać, 
oprócz gruntów przylegających do gruntu zarażo­

nego: . j .
a) całość gruntów gospodarstw a, posiadającego 

grunt zarażony i obrabianych tym sam ym inw enta­
rzem  żyw ym  i tem i sam em i narzędziam i,

b) całość gruntów  w iększej m ajętności, złożonej 
z oddzielnych, sąsiadujących ze  sobą folwarków , je­
żeli grunty zarażone znajdują się eonajm niej w  

dw óch folw arkach;
c) całość gruntów w si, jeżeli grunty zarażone  

znajdują się przynajm niej w  trzech  niegraniczących  

ze sobą m iejscach obszaru w si,
d) całość gruntów  dzielnicy m iasta, jeżeli grun­

ty zarażone znajdują się przynajm niej w trzech  
niegraniczących ze sobą m iejscach danej dzielnicy.

Po § 5. W  zakładach fabrycznych, w których  
są ziem niaki, pochodzące z gruntów  zarażonych i za­
grożonych rakiem ziem niaczanym  w łaściw a stacja  
ochrony roślin w inna spow odow ać odpow iednie za­
bezpieczenie ścieków , odprowadzających w odę od  
płukania ziem niaków , celem zapobieżenia rozpo ­
w szechnianiu się tą drogą infekcji.

Ziem ia, jak rów nież osad, pozostający przy o- 
czyszczaniu lub płukaniu ziem niaków w pow yż­
szych zakładach, nie m oże być użytkow any dla ce­
lów rolniczych bez odpow iedniego odkażenia, w y ­
konanego w edług w skazów ek i pod nadzorem  w łaś­

ciwej stacji ochrony roślin.
Do § 9. U stanow ienie  obszaru ochronnego i w ej­

ście w życie zakazu w ynoszenia (w yw ożenia) z je­
go granic ziem niaków  itp. pow inno nastąpić najda­
lej w  ciągu 14 dni od daty stw ierdzenia raka ziem ­

niaczanego
Do § 10. Zezw olenie na w yw óz ziem niaków , 

roślin okopow ych, cebulow ych, w zględnie innych  
roślin z korzeniam i (nie pochodzących  z gruntu za­
rażonego) poza obr^b gospodarstw a, w  którem  znaj­
dują się grunty zarażone rakiem ziem n. —  m oże 
być udzielone o tyle, o ile ziem niaki te w zględnie  
inne rośliny  nie pozostawały w  bezpośredniej stycz­
ności z gruntam i zarażonem i lub zebranem i z tych  
gruntów ziem niakam i, albo innem i roślinam i (np. 
były razem przechow yw ane) i pod następuj ącem i 
w arunkam i:

a) ziem niaki, w zględnie inne rośliny będą prze­
w ożone w  obrębie tego  sam ego  obszaru ochronnego, 
lub w yjątkow o do innego obszaru ochronnego, albo  
do  następujących pow iatów  w ojewództw a śląskiego: 
K atowice, K rólewska H uta, Lubliniec, Św iętochło­
w ice, Tarnow skie G óry.

b) będą przeznaczone na konsum eję lub do  
przerobu fabrycznego nie zaś do sadzenie.

c) przew ożone ziem niaki będą zaopatrzone w  
św iadectw o stacji ochrony roślin, że nie są porażo­
ne rakiem ziem n.

d) przew óz kołowy odbędzie się w szczelnych  

w ozach.
W yw óz (w yniesienia) ziem niaków z obszaru o- 

chronnego m oże być dozw olony tylko do innego  
obszaru ochronnego lub w yżej w ym ienionych po­
w iatów  w oj. śląskiego. D o sadzenia m ogą być w y­
w iezione jedynie ziem niaki odm ian odpornych na  
raka ziem n. uznane (zakw alifikow ane), jako ziem ­
niaki nasienne danej odm iany  przez w ydział nasien­
ny Izby Rolniczej, w zględnie sekcję nasienną w łaś­
ciw ej dobrow olnej organizacji rolniczej.

Zezwolenie na w yw iezienie (w yniesienie) ziem ­
niaków lub innych roślin z korzeniam i z gospodar­
stw a, w  którem  znajdują  się grunty  zarażone rakiem  
ziem n,, w zględnie —  ziem niaków  z obszaru ochron­
nego  —  należy uzależnić od w ypełnienia następują ­
cych w arunków :

a) przewożone (przenoszone) kłęby, cebule, ko­
rzenie itp. nie pow inny m ieć przylegającej do nich  
ziem i,

b) przew óz kolejow y pow inien się odbyw ać w  
zaplom bow anem opakow aniu lub zaplom bow anych  
w agonach bez przeładow yw ania.

c) po dokonanym przewozie w agony pow inny  

być odkażone.
Do § 11. O cena, czy ziem niaki, przeznaczone  

przez użytkow nika do upraw y  na gruntach zarażo­
nych lub zagrożonych, są do  tego  zdatne pod w zglę­
dem  odm ianow ym , t- j. czy istotnie są odm iany od ­
pornej —  należy do organów, w ykonyw ujących  
rozporządzenie o zw alczaniu raka ziem niaczanego,  
w  pierw szym  rzędzie do  stacji ochrony roślin.

Za podstaw ę rzeczonej oceny służyć m oże:
1. dow ód uznania (kw alifikacji) w łaściw ego w y­

działu lub sekcji nasiennej,
2. badanie odporności, przeprow adzone przez  

W ydział Chorób Roślin P, I. N . G . W , w  Bydgosz­
czy lub inną upow ażnioną od tego przez M inister­

stwo, stację ochrony roślin.
3. w łasne stw ierdzenie przez delegata w łaści­

w ej stacji ochrony roślin tożsam ości i czystości od ­

m iany,
4. przekonyw ujące dow ody tego, że ziem niaki 

stanow ią plon sadzeniaków odm iany odpornej, nie 
zanieczyszczonej dom ieszką innych odm ian itp.

N ależy uw ażać za zdatne do uprawy na grun ­
cie zarażonym lub zagrożonym ziem niaki, pocho ­
dzące z sadzeniaków odm iany odpornej, dopóki 
niem a podejrzenia, że zostały one zanieczyszczone  
inną odm ianą, lub że  się w yrodziły. W ów czas należy  
poddać, w zględnie żądać poddania ziem niaków  
kom petentnej ocenie odm ianow ej lub też zm iany 

sadzeniaków .
Plan obsiew u (obsadzenia) gruntów zarażonych  

i zagrożonych pow inien być znany stacji ochrony  
roślin. W  m iarę m ożności należy zabraniać upraw, 
któreby  się m iały przyczynić do rozszerzenia zara­
zy- M ianow icie na gruntach zarażonych należy u- 
nikać upraw y roślin, w ym agających częstej obrób ­
ki ziem i, a bardziej jeszcze uprawy roślin, które za­
biera się z gruntu z korzeniam i. U żyw anie tych o- 
statnich roślin (zbieranych z korzeniam i) do sa­
dzenia pow inno być zabronione.

Te sam e zasady należy, w  m iarę potrzeby  i m oż­
ności gospodarczej, stosow ać do gruntów zagrożo­

nych. —
Przy w ykonyw aniu kontroli użytkow ania grun­

tów  zarażonych i zagrożonych delegat stacji ochro ­
ny roślin pow inien oceniać tożsam ość i czystość od­
m ianow ą ziem niaków , upraw nianych na tych grun­

tach. —
Do § 12. Za grunty, podlegające tym  przepisom  

należy uw ażać przedew szystkiem  grunty użytkow a­
ne stale, jako ogrody w arzyw ne służby folwarcznej 
oraz pracowników fabrycznych, jak rów nież w szel­
kie grunty na terenie gm in w iejskich i m iejskich na  
których ziem niaki są uprawiane bez należytego  
zm ianow ania —  częściej niż co trzy lata.

Pozatem  w  w ypadkach uzasadnionych szczegól- 
nem i w arunkam i m iejscow em i, m ogą być zaliczane  
tu rów nież w szelkie inne grunty, położone w od­
ległości m niejszej niż 30 m etrów od zabudowań  
zajętych przez inw entarz żyw y oraz zabudow ań  
fabrycznych.

Do § 16. Z chw ilą stw ierdzenia przez stację  
ochrony roślin raka ziem niaczanego, przedstaw iciel 
stacji pow inien przeprowadzić szczegółow ą lustra­
cję w szystkich upraw  ziem niaków i ich zapasów  w  
danem gospodarstw ie (ew entualnie i w  sąsiednich).

W yniki lustracj  i należy stw ierdzić protokólarnie  
(schem at protokółu w załączeniu) z podpisam i 
przedstaw iciela stacji ochrony roślin, w łaściciela, 
użytkow nika, w zględnie adm inistratora gruntu i 
w ójta, w zględnie sołtysa lub zastępcy jednego z 
nich. —

Stacja ochrony roślin przesyła w łaściw em u sta­
roście odpis pow yższego protokółu oraz w skazania,  
dotyczące uznania ściśle określonych gruntów za  
zarażone, i ew entualne zastrzeżenia co do sposobu  
użytkowania tych gruntów .

Stacja ochrony roślin, zaw iadam iając starostę 
w stw ierdzeniu raka ziem niaczanego pow inna zu ­
pełnie dokładnie w skazać (opisow o lub na odręcz­
nym  planie) , które grunty  należy uznać za zarażone  
a które za zagrożone rakiem  ziem niaczanym .

O dpis protokółu stw ierdzającego w ystąpienie  
raka ziem n. w raz ze w skazaniem  granic obszaru o- 
chronnego, jak rów nież odpisy w szelkiej korespon ­
dencji w pow yższej spraw ie skierow anej do sta­
rostów , stacja ochrony  roślin przesyła rów nież w ła­
ściw em u U rzędow i W ojew ódzkiem u.

N adto w tych w ypadkach, gdy stacja ochrony  
roślin stw ierdzi pojaw ienie się raka ziem niaczanego  
w m iejscowości odległej m niej niż o 15 km .:

a) od granicy innego w ojew ództw a, należącego  
jednak do  obszaru działania tejże  stacji ochrony ro­
ślin —  stacja prześle odpis protokółu, stw ierdzają ­
cego raka ziem niaczanego sąsiedniem u, zaintereso­
w anem u U rzędow i W ojew ódzkiem u w raz ze w ska­
zaniem granicy obszaru ochronnego na tery  tor  jum  
tego w ojewództw a-

b) od granicy obszaru działania innej stacji o- 
chrony roślin —  w łaściw a stacja prześle sąsiedniej, 
zainteresow anej stacji odpis protokółu, stw ierdzają­

cego pojaw ienie się raka ziem niaczanego  oraz w ska  
że granice obszaru  ochronnego  na terenie sw ej dzia­

łalności, —

Pozatem stacje ochrony roślin w inny składać  
spraw ozdanie z akcji zw alczania raka ziem niacza­
nego M inisterstwa Rolnictw a i Reform  Rolnych, —  
Państw ow em u Instytutow i N aukow em u G ospodar­
stw a W iejskiego w  Bydgoszczy oraz w łaściwym U - 
rzędom W ojew ódzkim  —  w m yśl pism a M inister­
stw a N r. 4086 —  R. z dnia 10. X II. 1931 r.

(—) K. Wojno

Naczelnik Wydziału

PROTOKÓŁ 

stwierdzający wystąpienie raka ziemniaczanego 
W miejscowości.................................................  • •
powiat .................... województwo
nazwisko właściciela gruntu . . .....................  •
nazwisko użytkownika gruntu  
odmiana ziemniaków
stopień porażenia .....................................
na obszarze . . . . . ha w (ilu) miejscach o po­
wierzchni ha pole Nr. ......
o obszarze ....... ha lub inne oznacze­
nie gruntu .......... .......
ogólny obszar- pod ziemniakami w danem gospodar­
stwie ..... ha przyczyna wystąpienia raka

Dodatkowe wiadomości ........................

Miejscowość .................................
dnia . ... . . ....... 19.... r.

(podpis przedstawiciela zakładu ochrony roślin 
sporządzającego protokół)

działający w imieniu ............
(nazwa zakładu ochrony roślin)

(podpis wójta gminy, sołtysa lub zastępcy)

(podpis użytkownika gruntu)

Uchwała o poborze dodatku komunalnego do 

państwowego podatku gruntowego.

N a zasadzie art, 2, 3 i 4 ustawy  z dnia 11. V IIL  
1923 r. (D z. U . R. P.) o tym cz. uregulow aniu fi­
nansów kom unalnych uchw alono pobierać na rzecz  
pow iatow ego zw iązku kom unalnego w  okresie bud­
żetow ym 1933/34:

a) 50 proc, dodatku do państw ow ego podatku  
gruntow ego z gm in w iejskich i rozparcelowanych  
części obsz. dw orskich, w yłączając głów ną część  
m ajętności (resztów kę ew tl. jeszcze nierozparcelo- 
w aną) oraz 10 proc- na rzecz Starostw a K rajow ego 
Pom orskiego.

b) 90 proc, dodatku do państw ow ego podatku  
gruntow ego z obszarów  dw orskich oraz 10 proc na  
rzecz Starostw a K rajow ego Pom orskiego.

c) 20 proc, dodatku do państw ow ego  gruntow e­
go z gm in w iejskich.

Z gruntów  fiskalnych uchw ala się pobierać takie  
sam e dodatki na zasadzie § 4 ustawy  z dnia 14, V II. 
1893 r. (zb. ust. pruskich  str. 119, § 24 ustaw y z dnia 
14, V II. 1893 (zb. ust- pr. str. 153 art. 2 ust. 1) i 
art, 60 ust. 2 ust. z dnia 11 V III. 1923 r. (D z. U st. 
N r, 94 poz. 747).

D odatki pow yższe płatne są w term inach płat­
ności podatku państw ow ego gruntow ego i to za I. 
półrocze w czasie do 30 kw ietnia 1933 r, —  za II. 
półrocze w czasie od 15 października do 15 listo­
pada 1933 r-

Pow yższą uchw ałę Sejm iku Pow iatow ego z dnia  
20 kw ietnia 1933 r. podaję do w iadom ości.

L, dz. 8354/32 III.

W ąbrzeźno, dnia 1 m aja 1933 r.

PRZEWODNICZĄCY WYDZIAŁU POW.

(—) Kalkstcin.

STAROSTA POWIATOWY

Dot. zatwierdzenia wyboru sołtysa gminy

U ciąż.

N a m ocy § 84 ordynacji z dnia 3 lipca 1891 r. 
zatw ierdzam w ybór pana Jana M ickiew icza z U - 
ciąża na sołtysa tejże gm iny na przeciąg reszty  
kadencji.

L .dz. 2684/33 I,

W ąbrzeźno dnia 11 m aja 1933 r.

STAROSTA POWIATOWY:

(— ) K A LK STEIN ,
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ODPIS

Ministerstwo Spraw Wewnętrznych

Nr. SF- 20/61/1
Warszawa, dnia 14 kwietnia 1933 r.

OKÓLNIK Nr. 37

Do

P. P. Wojewodów (wszystkich)

Dodatki na mieszkanie dla nauczycieli szkól 
szkól powszechnych.

Według § 2 rozporządzenia Ministra Wyznań 
Religijnych i Oświecenia Publicznego z dnia 11 
marca 131 r. (Dz. U. R .P. Nr. 29, poz. 197) gminy 
mają obowiązek wypłacania nauczycielom szkół 

powszechnych dodatku na mieszkanie w przypad­
kach, gdy nie mogą im dostarczyć mieszkania w na­
turze lub też jeżeli nauczyciel nie przyjmie miesz­
kanie, zaofiarowanego mu w budynku, nieprzezna- 
czonym na cele szkolne, W razie niewypłacenia 
dodatku w przepisanym terminie dodatek ten wy­
płaca kasa urzędu skarbowego z sum komunalnych 

właściwej gminy.

Powyższy tryb wypłacania dodatku na miesz­
kanie nauczycielom szkół powszechnych okazał się 
niewłaściwym, często się bowiem zdarza, że nau­
czyciele otrzymują dodatek ten z opóźnieniem luo 
nie otrzymują go wcale, gdy gmina nie wypłaca do­
datku. Poza tern określony wyżej sposób wypłaty 
tej gminy, będące na ten cel w dyspozycji urzędu 
skarbowego, nie starczają na pokrycie takiego wy­
datku. Poza tern określony wyżej sposób dodatku 
dodatku na mieszkanie nauczycielom szkół pow­
szechnych wprowadza pewną zależność nauczycieli 
od zarządu gminy co wywołuje niezadowolenie w 
sferach nauczycielskich .

W związku z powyźszem projektowana jest 
zmiana dotychczasowego systemu wypłaty dodat­
ku a to przez zmianę wymienionego we wstępie 
rozporządzenia w tym kierunku, aby w przypad­
kach niedostarczenia mieszkania w naturze, doda­
tek mieszkaniowy wypłacały nauczycielom urzędy 
skarbowe z sum komunalnych odnośnych gmin, 
przyczem — w razie niewystarczalności tych sum 
komunalnych — mają one być dopełniane przez od 
powiednie dopłaty odnośnych gmin.

Ministerstwo Spraw Wewnętrznych prosi P. P. 
Wojewodów o zawiadomienie o powyźszem zarzą­
dów gmin oraz władz nadzorczych nad niemi, jak 
również o polecenie wydziałom powiatowym, aby 
dopilnowały wstawienia przez gminy, których bud­
żety podlegają zatwierdzeniu wydziału powiatowe­
go, dostatecznych kredytów do ich budżetów na po­
krycie wydatku na dodatek mieszkaniowy dla nau­
czycieli, przyczem — o ile w gminach wiejskich 
wydatek ten nie znajdzie pokrycia w ogólnych do­
chodach gminnych łącznie z podatkiem wyrów­
nawczym, niedobór powinien uzupełnić powiatowy 
związek komunalny na podstawie art. 34 ustawy 
o tymczasowem uregulowaniu finansów komunal­
nych.

• W gminach, które zalegają z wypłatą dodatków 
na mieszkanie dla nauczycieli, zaległości te po­
winny być wyrównane najpóźniej do końca roku 
budżetowego 1933/34.

(—) Korsak 
Podsekretarz Stanu.

Do
wszystkich Panów Sołtysów

i Przełóż, obsz. dworsk.
w powiecie.

Powyższy okólnik ministerjalny podaję do wia­
domości.
L. dz. 3032/33 I.

Wąbrzeźno, dnia 15 maja 1933 r.
PRZEWODNICZĄCY WYDZIAŁU POWIAT- 

KALKSTEIN, Starosta Powiatowy.

W sprawie opłat na rzecz Pomorskiej Izby 
Rolniczej — rok 1933134.

Do
Panów Burmistrzów, Sołtysów
i Przełożonych obsz. dworsk.

w powiecie

Poniżej podaję komunikat Pomorskiej Izby Rol­
niczej w Toruniu z dnia 4 maja 1933 r. L. dz. 
1138/33 Ic w sprawie opłat na rok 1933/34 do wia­
domości celem należytego ogłoszenia treści tegoż 
komunikatu w gminach (obsz- dworsk.) w sposób 
tam przyjęty.

Odnośne listy poborowe przesłane zostaną gmi­
nom (obsz. dworsk.) w dniach najbliższych.

I.. dz. 300/33 IV.

Wąbrzeźno dnia 13 maja 1933 r.

STAROSTA POWIATOWY

(— ) Kalkstein.

Komunikat Pomorskiej Izby Rolniczej.

Pomorska Izby Rolnicza oznajmia niniejszem, że 
Pan Minister Rolnictwa i Reform Rolnych zatwier­
dził pobranie w roku 1933/34 na okres od 1. IV. 
1933 r do 31 III. 1934 r. opłaty w wysokości 
3,21% od czystego dochodu katastralnego przy 
uwzględnieniu 1 zł. = 0,47 mk- niem.

Opłatę oblicza się w ten sposób, że cyfrę wy­
rażającą w talarach czysty dochód katastralny da­
nego majątku mnoży się przez 0.210. Otrzymany 
iloczyn tych dwuch liczb wyraża opłatę w zło­
tych.

Opłatę należy uiścić w dwóch równych ratach, i 
to: za pierwsze półrocze do 1 czerwca 1933 r., a 
za drugie półrocze do 1 września 1933 r.

W wypadkach nieuiszczenia opłat w ciągu 14 
dni po ustalonych wyżej terminach należy pobie­
rać tytułem kary za zwłokę 1% w stosunku mie­
sięcznym, licząc każdy rozpoczęty miesiąc za cały. 
Kwoty z kar wliczać należy do przypadających o- 
płat.

PRZYKŁAD.

a) Czysty dochód katastralny danego majątku 
wynosi 126 tal, (ułamki talarów poniżej 0,50 od­
rzuca się, powyżej 0,50 zaokrągla się wzwyż do 
jednostki) opłata (3,21% od czystego dochodu ka­
tastralnego) wynosi 126 X 0,21 = 26,46.

b) Należy przeto uiścić pierwszą ratę w kwo­
cie zł. 13,23 do dnia 1 czerwca 1933 r., a drugą 
w równej wysokości do dnia 1 września 1933 r.

c) W razie uiszczenia opłaty po ustalonym ter­
minie, naprzykład 15 czerwca należy wtedy do 
przypadającej sumy doliczyć 1% tytułem kary za 
zwłokę t. j. za jeden miesiąc-

Przekazywanie podatków na rzecz Izby należy 
uskuteczniać wyłącznie przez P. K. O. nr. 202 690 
na rachunek Izby, a nie jak w latach ubiegłych do 
Kasy Skarbowej lub do Powiatowej Komunalnej 
Kasy Oszczędności. W związku z tą zmianą Izba 
Rolnicza prosi uprzejmie Pana Starostę o wydanie 
zarządzenia, aby podwładne Panu Staroście or­
gana bezwzględnie do tej zmiany zastosowały się.

Zmiana manipulacji w odprowadzeniu podat­
ków na rzecz Izby nie zwalnia pp. sołtysów i prze­
łożonych obszarów dworskich od obowiązku przed­
kładania Panu Staroście sprawozdań w przewidzia­
nych dotychczas czasokresach.

DYREKTOR 
w z, (— ) Inż. Buczek.

ll6) ♦
Statut i Taryfa opłat administracyjnych, pobiera­

nych przez Wydział Powiatowy w Wąbrzeźnie

ODPIS.

STATUT 

w przedmiocie pobierania opłat administracyjnych 
za czynności i poświadczenia urzędowe organów 
powiatowego związku komunalnego wąbrzeskiego.

Na mocy § 20 ordynacji powiatowej z dnia 13, 
XII. 1872 r. (Zbiór Praw Pruskich str. 661) na pod­
stawie art. 27 ustawy z dnia 11. 8. 1923 r. (Dz. U- 
Nr. 94/23 poz. 747), oraz w myśl ustawy z dnia 
6. XII, 1923 r, o zastosowaniu stałej jednostki do 
obliczania danin, niektórych innych dochodów pu­
blicznych oraz kredytów udzielonych przez instytu­
cje państwowe i samorządowe (Dz. U. R. P. Nr- 
127/23 poz, 1044) uchwalił Sejmik Powiatowy w 
dniu 25, 11, 1924 r. pobrać opłaty administracyjne 
za czynności i poświadczenia urzędowe organów po­
wiatowego związku komunalnego niżej podanych 
zasad:

l § 1.

Opłaty administracyjne pobierać się będzie w 
wysokości i wedle norm, jakie stosują każdorazowo 
władze państwowe przy pobraniu opłat za czyn­
ności i poświadczenia urzędowe swych organów, 
obecnie więc wedle norm w przedmiocie opłat stem­
plowych od podań i świadectw urzędowych, załą­
czonych do rozporządzenia Ministra Skarbu w po­
rozumieniu z Ministrem Spraw Wewnętrznych oraz 
Poczt i Telegrafów z dnia 24 kwietnia 1923 r. (Dz. 
U. Nr. 44/23 poz. 298) wedle taryfy opłat załączonej 
do rozporządzenia Ministra Skarbu z dnia 18- XII. 
1923 r. w sprawie zmiany stawek opłat stemplowych 
(Dz. U. Nr. 134/23 poz. 1113).

4 2.

Opłaty administracyjne należy wpłacać gotówką 
w Powiatowej Kasie Komunalnej w Wąbrzeźnie.

5 3.

Przeciwko żądaniu władzy powiatowej opłaty 
stemplowej, służy prawo wniesienia sprzeciwu do 
Wydziału Powiatowego. Od decyzji Wydziału Po­
wiatowego można wnieść skargę do Wojewódzkiego 
Sądu Administracyjnego w Toruniu (art. 50 ustawy 

z dnia 11. 8, 1923 r. (i § 16 ustawy o daninach po­

wiatowych i prowincjonalnych z dnia 23 kwietnia 
1906 r. (Zb. Praw Pr. str. 15),

Opłacie w myśl przepisów niniejszych nie pod­
legają podania:

a) zawierające wnioski w sprawach publicznych,

b) podania do władz oświatowych oraz do za­
kładów naukowych i szkolnych za pośrednictwem 
Wydziału Powiatowego 
szczenią tegoż w sposób w gminach (obsz. dw.) 
przyjęty.

L. dz. 790/33 U,

Wąbrzeźno, dnia 13 maja 1933 r.

PRZEWODNICZĄCY WYDZIAŁU POW.

(—) Kalkstein 

Starosta Powiatowy.

ODPIS

Zakład Ubezpieczeń od 
Wypadków w Rolnictwie 
L. dz, 3960/33-XII.

Poznań, dnia 24 kwietnia 1933 r.

OKÓLNIK
Do

Panów Przewodniczących Sekcyj Zakładu 
Ubezpieczeń od Wypadków w Rolnictwie 
(Wydziały Powiatowe wzgl. Miejskie)

w Poznańskiem i na Pomorzu-

Ze strony organizacyj rolniczych jakoteż po­
szczególnych rolników podnoszono niejednokrotnie 
utyskiwania na wzrastające ciężary, jakie spadają 
na rolnictwo, z tytułu opłat na rzecz Zakłada U- 
bezpieczeń od wypadków w rolnictwie.

Z ogólnego zestawienia nieszczęśliwych wypad­
ków, które wydarzyły się w przedsiębiorstwach rol­
nych i leśnych 'wynika, iż stosunkowo duży procent 
spowodowany został nieprzestrzeganiem przez 
przedsiębiorców przepisów ochronnych przy maszy­
nach i narzędziach rolniczych. Liczba nieszczęśli­
wych wypadków, nietylko się nie zmniejsza, lecz 
przeciwnie z roku na rok się zwiększa. I tak w roku 
1930, zarej estrował Zakład nowo zgłoszonych wy­
padków 8.624, a w 1931 r. 9.733 czyli wzrost wypad­
ków tylko w jednym roku wynosił 12.86%. Według 
dotychczasowych danych Zakładu za nowo przy­
znane w roku 1932 renty wypłacił Zakład 582.181,33 
zł., a ogólna suma wypłaty rent wynosi 4.685.302 zł. 
93 gr.

Że nieprzestrzeganie przez przedsiębiorców prze 
pisów ochronnych powoduje liczne wypadki, które 
następnie obciążają Zakład świadczy chociażby 
ilość mandatów karnych wydanych przez Zarząd 
Główny na skutek doniesień Posterunków P. P., 
przyczem zważyć należy, że posterunkowi P, P- u- 
boeznie i tylko przy nadarzającej się sposobności 
przeprowadzają taką kontrolę przedsiębiorstw rol­
nych.

Poważną ilość wypadków powodują nieokryte 
maszyny rolnicze, powodujące lżejsze lub ciężkie o- 
kaleczenie ciała, stałe kalectwo lub śmierć osób, 
zatrudnionych przy maszynach podczas biegu, poza- 
tem narzędzia gospodarcze jak drabiny przenośne, 
a dalej wadliwe schody, otwory nieogrodzone na 
strychach itp. były zazwyczaj przyczyną nieszczęś­
liwych wypadków.

Wobec katastrofalnego położenia rolnictwa na­
leży dążyć wszelkiemi środkami do zahamowania 
corocznego wzrostu ciężarów na rzecz Zakładu U- 
bezpieczeń od wypadków w rolnictwie powstające­
go, skutkiem tego, że corocznie przybywa Zakłado­
wi kilka tysięcy nowych wypadków przy pracy.

Zwracam się zatem z prośbą do Pana Przewod­
niczącego, aby w swoim powiecie wszczął akcję u- 
świadamiającą wśród rolników za pomocą ogłoszeń 
w sposób w danych miejscowościach praktykowany 
aby ci we własnym dobrze zrozumiałym interesie 
przestrzegali przepisów ochronnych wydanych przez 
Zakład, a w szczególności zabezpieczali maszyny 
rolnicze w ten sposób, aby jeżeli nie wykluczyć, to 
w każdym razie sprowadzić do minimum ryzyko 
wypadku.

W ogłoszeniach tych należy również zapowie­
dzieć, że wobec opornych rolników będę stosował 
surowe wymiary kar.

Równocześnie proszę polecić Poster. P. P., aby 
intensywniej badały przedsiębiorstwa rolne pod 
względem urządzeń ochronnych i zdawały relację 
o zauważonych brakach.

W doniesieniach karnych Poster. P. P, powinny 
podawać:

a) dokładne adresy właścicieli przedsiębiorstw 
względnie ich prawnych zastępców,

b) obszar przedsiębiorstwa rolnego,
c) dokładny opis przekroczenia przepisów o- 

chronnych.
0 wydanych zarządzeniach proszę mnie zawia­

domić najpóźniej do dnia 15 maja 1933 r-

Starosta Krajowy
(—) Begale.
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Błogosławieństwo Papieża
dla P. Prezydenta Bzeezypospolitej

Zakońezenie Tygodnia Lotniczego
Atak gazowo — lotniczy na Wąbrzeźno

Warszawa. P a n P re zy d e n t R z e cz y ­

p o sp o lite j p rz y ją ł N u n c ju sz a A p o sto l ­

sk ie g o  M o n sg . M a rm a g g ie g o  w  to w a rzy ­

s tw ie d y re k to ra p ro to k ó łu  d y p lo m a ty c z ­

n e g o  p . R o m e ra .

Z K R A JU  S T R A S Z N E G O  T E R O R U .

Bepresje wobee obywateli narodowości 

polskiej nie nstają - mimo zapewnień 

Hitlera
Lipsk. P ro f. K o n ra d  N e u g e r, n a c z e ln y  

d y rek to r c h ó ru  o p e ry lip sk ie j, p o p rz e d ­

n io m o n a ch ijsk ie j, z w o ln io n y z o s ta ł o -  

b e c n ie z e sw e g o s ta n o w isk a z e w z g lę d u  

n a p o c h o d z e n ie p o lsk ie .
P ro f. N e u g e r, u c h o d zą c y w N ie m ­

c z ec h z a n a jlep sz eg o d y re k to ra c h ó ró w  

o p e ro w y c h p rze n o si s ię o d 1 . 7 . b r. n a  

s ta łe d o  A m ery k i, g d z ie  z a p e w n io n o  m u  

ju ż s tan o w isk o  w  N o w y m  Jo rk u .

Gdańsk- N a z a rz ą d ze n ie  rz ąd u  p ru s ­

k ie g o  z o s ta ł z ło ż o n y  z  u rz ę d u  p o lsk i so ł­

ty s W ie lk ie j D ą b ró w k i w  p o w ie c ie m ię ­

d z y rz ec k im  (M e se ritz ) . R a z e m  z so łty ­

se m  u su n ię to z z a rz ą d u g m in y d w ó c h  

p o lsk ic h  ła w n ik ó w .
Z a rz ąd z en ie je s t u m o ty w o w a n e te m , 

ż c  p o lsk i so łty s i p o lsc y ła w n ic y  n ie d a ­

ją  g w a ra n c ji lo ja ln e g o  w y k o n y w a n ia  z a -»

c iec z k i c y k lis tó w : z B ro d n ic y i G ru d z ią d z a . —  

P o z w ied z en iu m ia s ta w y ciec z k i w y jec h a ły  

z p o w ro tem  d o  sw y c h m ias t

—  Z  ż y c ia H a rc e rs tw a . H a rce rk i w ą b rz esk ie  

u rz ą d z iły 1 7 ib m . h e rb a tk ę w  m ałem  k ó ik u , ż e ­

b y  d z ia łac z y sp o łec z n y c h  z b liż y ć d o m ło d z ie ż y  

i ro zg rza ć ic h se rc a d la ta k d o n io s łe j sp raw y  

h a rc ersk ie j.

W  h e rb a tce w zię li u d z ia ł p . S taro s ta K alk -  

s te in z m a łżo n k ą , K a p ela n O k rę g o w y Z . H , P . 

K s. D r. W , L ę g o w sk i, p . d y re k to r B u la n d a , k ie ­

ro w n ic y sz k ó ł p . p . N a łęc z i W ac ła w sk i, h a r­

c e rz e i in in ii.

B y ły u d a tn e w y stę p y w o k a ln e i m u z y k aln e  

a n a k o n ie c k ró tk a z ab a w a . P a n i d ru ż y n o w ej 

B o ro w sk ie j o ra z je j p rz y b o c z n e j d ru ch n ie S te i-  

n e rtó w n ie n a leż y  s ię u z n a n ie z a  u rzą d z en ie m i­

łe g o p o d w iec z o rk u , k tó ry z p ew n o śc ią c e l sw ó j 

o s iąg n ą ł.

—  Z  ż y cia S o d a lic ji M a rjań sk ie j, W  n ie d z ie ­

lę d n ia 2 1 m aja b r. o d b y ło  s ię w a ln e z eb ran ie  

S o d a lic ji M a rja ń sk ie j, p rzy tu t. G im n az ju m . —  

Z e b ran ie z a g a ił i p rzy w ita ł g o śc i w  o so b ac h p . 

d y r. B u la n d y  i p . p ro f. G o lik a , so d . p re ze s Z ię-  

ita n sk i. M a r& za łk o s tw o n a d w aln em  z e b ra n iem  

rac zy ł p rz y ją ć p . d y r. B u lan d a .

N a d a lssz y p ro g ra m  z ło ż y ło s ię : o d c z y tan ie  

p ro to k u łu z o s ta tn ie g o w aln eg o z e b ra n ia . W  

d a lsz y m  c iąg u n a s tą p iły sp ra w o z d a n ia u s tę p u - 

ją cy c h c z ło n k ó w  k o n su la ty .

P o sp raw o zd a n ia ch z arz ąd u  i k o m is ji re w i­

z y jn e j, k s . M o d era to r B re jsk i p o d z ięk o w a ł b y ­

łe j k o n su lc ie  z a  p ra cę , a  p o o d śp ie w an iu „ V e n i 

C rea to r" p rz y stą p io n o d o w y b o ru n o w eg o z a ­

rz ąd u  w  sk ła d k tó reg o  w e sz li so d . Ż a b iń sk i —  

p re z es , so d . D y g a s ia w iicz i S te fe n s a sy s te n ta m i, 

so d . O h w ia łk o w sk i se k re ta n z , so d . Ł ą cz n y z as t  

se k r., so d . C iec h a n o w sk i sk a rb n ik , so d . S te fe n s  

J b ib ljo tek a rz , so d . K o łec k i B . k ro n ik a rz . P o  

o d śp ie w a n iu „ M ag n ific a t" o b ją ł u rzę d o w a n ie  

n o w y  p rez e s , k tó ry  w  k ró tk ic h  s ło w a c h  p o d z ię ­

k o w a ł p . d y r. B u la n d z ie z a sp ra w o w a n ie m a r- 

sz a łk o stw a i p o •o d śp iew an iu h y m n u S o d a lic y j- 

n e g o , z a k o ń c z y ł z e b ra n ie  h a s łem  ,(C z eść M a rji" ,

—  Z e b ra n ie Z . Z . Z . W  p ią te k  d n ia 1 9 m a ja  

b r. o d b y ło  s ię w  S e k re tarjac ie P o w ia to w y m  z e ­

b ran ie Z . Z  Z . p rz y lic z n y m  u d z ia le  ro b o tn ik ó w . 

R efera t w y g ło sił p , Z g lin ic k i, p rze d s taw ia ją c w  

sw y ch w y w o d a c h , ż e d z ię k i B lo k o w i B e z p ar­

ty jn e m u , k tó ry  w  S e jm ie u c h w alił ' F u n d u sz P ra ­

c y d la b e z ro b o tn y c h , ro b o tn icy w ja k n a jk ró t- 

sz y m c za s ie d o s ta n ą z a tru d n ie n ia . D a le j p . 

Z g lin ic k i w  sw y c h  w y w o d a c h  w y k az a ł, ż e  p a rtje  

o p o z y c y jn e , ż a d n y c h p o ż y te c zn y c h rz e c zy d la  

ro b o tn ik ó w ’ n ie p rzy n o szą , ty lk o n a z e b ran ia c h  

k a rm ią ich c z cz e m i w y w o d a m i.

P o d k re ś lił ró w n ie ż ż e R z ąd d b a o d o b ro  

ro b o tn ik a i p o s tara ł s ię o z a tru d n ie n ie z F u n ­

I L U K A S C H E K P O S Z E D Ł ..,.

Berlin. D o ty c h cz a so w y  n a d p re z y d en t  

G ó rn e g o Ś lą sk a d r- L u k a sc h e k z ło żo n y  

z o s ta ł z u rz ę d u .

L u k asc h ek z b liż o n y b y ł d o c e n tru m . 

Ja k o  n a s tę p c ę je g o  w y m ie n ia ją o b e c n e ­

g o n a d p re z y d en ta p ro w in c ji D o ln o -Ś lą -  

sk ie j B ru e ck n e ra .
—:o:—

S T R A S Z N Y  P O Ż A R

Mexico City. W C u y u a c o (M e k sy k )  

w  p o ż a rz e  ta r tak u  u tra c iło  ż y c ie  4 1 o só b . 

Z w ło k i są p rz e w a ż n ie z u p e łn ie z w ę g lo ­

n e , ta k ż e u d a ło s ię ro zp o z n ać d o ty ch ­

c z a s ty lk o 1 1 o só b , k tó re  p o s tra d a ły  ż y ­

c ie . —

F
iad o mo Sc i POTOCZNEl
W ą b rz e źn o , d n ia 2 2 m aja 1 9 3 3 ro k u

—  „ S z o p k a 1 1 C z ę ść II . Ja k  s ię d o w ia d u je m y  

a u to r „ S z o p k i" p rzy b ę d zie  w  n ia ijib b ź sz y m  c z as ie  

d o n a sz e g o m ia s ta , b y z eb rać m ate rja ł d o  

c z ę śc i E L „ S z o p k i1 '. W  c zę śc i te j z o b ra z o w a n e  

b ę d z ie z w łasz c za ż y cie to w arzy sk ie i „ re s ta u ­

rac y jn e" n a sz e g o g ro d u .

—  „ S o k ó ł" w ąb rze sk i w  T o ru n iu . W c z o ra j­

sz e j n ie d z ie li tu t. g n ia z d o ^ S o k o ła " w z ię ło  

u d zia ł z o rk ies trą w  p o g rz e b ie z m a rłe g o n ą g le  

p rez esa d z ie ln icy „ S o k o ła " śp . a d w o k a ta  

S k ą p sk ieg o .

—  O so b is te . P . d r. Ja n isze w sk i, le k arz , k p t. 

re z . o p u sz c z a n a sze m ias to z d n ie m  1 c z e rw c a  

b r. u d a jąc s ię d o R a d o m ia ja k o lek a rz n a cz el­

n y je d n e g o z tam t. sz p ita li. P . d r, Ja n ic z ew -  

sk ie m u ż y c zy m y n a n o w e j p la có w c e w sze lk ie j  

p o m y śln o śc i.

—  W y p a d e k  n a  to rz e . W  u b ie g ły  p ią te k  w ie ­

c z o re m  o k o ło g o d z . 5 ,1 5 z a sze d ł n a to rz e Z ie ­

le ń — W ą brze źn o w p o b liż u W ały cz y k a n a s tę ­

p u ją cy  w y p ad e k . M ia n o w ic ie k o ń  p a sąc y  s ię n a  

łą c e p rz es trasz y ł s ię i w p a d ł p o d  k o ła p o c ią g u  

p o sp ie sz n e g o , id ą c e g o z B e rlin a d o I ła w y . P o ­

c iąg n a ty c h m ia s t z a trz y m a n o i s tw ie rd z o n o , ż e  

je d e n z w a g o n ó w  z o s ta ł u sz k o d z o n y . —  K o ń , 

k tó ry z g in ął n a  m iejsc u b y ł w ła sn o śc ią p . W o ­

lak a  z W a ły c z y k a . D o ch o d z e n ia p ro w a d zą w ła ­

d z e k o le jo w e i p o lic y jn e .

—  P rzy trzy m an y . W  z w ią z k u z k ra d z ie żą  

b u tó w  n a sz k o d ę p . Ja ź w ie c k ie g o —  o k tó re j  

p isa liśm y  w  o s ta tn im  n u m erze  p rz y trz y m a n y  z o ­

s ta ł z n an y d o b rze p o lic ji n ie j. W ierzb ic k i K a ­

z im ie rz .

—  W y c iec z k i w  W ą b rz e źn ie . W  d n iu  w c z o ­

ra jsz y m  p rz y b y ły d o n a sze g o m ias ta d w ie w y ­

W  c z a sie  a u d je n c ji M o n sg . M a rm ag g i  

w rę cz y ł P a n u P re zy d e n to w i o d ręc z n y  

lis t p a p ie sk i z b ło g o s ła w ień s tw e m d la  

P a n a P re zy d e n ta z p o w o d u p o n o w n e g o  

w y b o ru .

rz ąd z e ń rz ą d u . N a m ie jsc e u su n ię ty c h  

p o la k ó w  w y z n a cz o n o  n ie m c ó w .
W ielk a D ą b ró w k a je s t c z y sto  p o lsk ą  

w io sk ą , o s ta tn ią  n a  P o g ran ic zu , k tó ra  z a ­

c h o w a ła je sz cz e p o o s ta tn ic h re p re sja c h  

p o lsk i z a rz ą d  g m in y .

Z A  O S Z U S T W O  N O W Y C H  N IE M IE C

Berlin. P rz e b y w a ją c y z a g ra n ic ą p u ­

b lic y s ta  n ie m ie ck i Je rzy B e rn h ard , b . 

re d ak to r n a c ze ln y  „ Y o ss isc h e Z tg ,“ , z o ­

s ta ł w y k lu c z o n y c u m  in fam ia z e z w ią ­

z k u p ra sy  n ie m ie c k ie j.
W y k lu c z e n ie n a s tą p iło  n a p o d s ta w ie  

w y ro k u są d u h o n o ro w e g o z w ią z k u , k tó ­

ry u z n a ł a rty k u ł B e rn h a rd a , o g ło sz o n y  

5  b m . w  „ Jo u rn a l d e  G e n e v e ", z a  o szc z er  

s tw o  p rz e c iw k o  n o w y m  N ie m co m , n o szą -  

:e c h a ra k te r z d ra d y  k ra ju .

N a z a k o ń c ze n ie X  T y g o d n ia L o tn i­

c z eg o  w  d n iu w c z o ra jsz y m  c h ę tn e k w e -  

s ta rk i i k w e s ta rz e z b ie ra ły p o u lic a c h  

d o b ro w o ln e d a tk i. L u d n o ść o fic ja ln ie  

sk ła d a ła d a tk i b ę d ą c p rz e k o n a n a , iż d a -  

je  n a  c e l sz la c h e tn y , w z n io s ły .

O  g o d z . 1 3 .4 5  n ie sp o d z ie w a n ie sy re n y  

fa b ry c z n e d a ły  z n a k m iesz k a ń co m  m ia ­

s ta , ż e ,,n ie p rz y ja c ie l ro z p o c z y n a a ta k  

g a z o w o -lo tn ic z y“ . W ty m m o m e n c ie  

c z ło n k o w ie K lu b u C y k lis tó w „ P o g o ń "  

o b je ż d ż a ją c  n a  ro w e ra c h  p o  u lic ac h  m ia ­

s ta d a w ali p rz e ra ża ją c e sy g n a ły z trą ­

b e k a la rm o w y ch . D la z o rje n to w an ia s ię  

lu d n o śc i, c o m a o z n ac z ać te n a la rm  c y ­

k liśc i m ieli n a p le c ac h  p rz y c z ep io n e  n a ­

p isy g ro z ą p rz e jm u ją c e : „ G A Z "!

N ie trw ało n a w e t k ilk a sek u n d o d  

p ie rw sze g o  a la rm u , ja k  ry n ek  z a s ło n ię ty  

z o s ta ł c a łk o w ic ie g a z am i. O g ro m n y  h u k  

z  p e ta rd  d a ł z n a k , ż e  „ n ie p rz y ja c ie l" ju ż  

z b o m b ard o w ał ry n ek  a n a d o w ó d , sa m o ­

d u sz u P ra cy . —  N a k o n ie c sw eg o w y w o d u , z a ­

a p e lo w a ł p . Z g lin ic k i d o ro b o tn ik ó w  w z y w a jąc  

ic h d o o rg a n iz o w an ia s ię w  Z w ią zk u Z . Z . Z ., 

k tó ry je s t n a jo d p o w ie d n ie jsz ą o rg an iza c ją n a  

o b e c n e c za sy . U cz e s tn ik .

Kowalewo
—  Z e b ran ie S a m o d zie ln y ch K u p c ó w . —  

N a o s ta tn ie m p o s ied z en iu T o w a rzy s tw a K u p ­

c ó w S a m o d z ie ln y c h w K o w a le w ie sz c ze g ó ln ie  

o m aw ia n o sp ra w ę h a n d lu d o m o k rą żn e g o - i u -  

c h w a lo n o z w ró c ić u w ag ę ta k w ła d z o m ja k i 

sp o łe c z e ń stw u , ż e h a n d e l d o m o k rą żn y je s t w  

w y so k im  s to p n iu sz k o d liw y n ie ty lk o d la k u -  

p ie c tw a , le cz z a g ra ż a je g o e g z y s te n c ji p rze z . 

rz u ca n ie lic h e g o  i ta n d e tn e g o to w a ru  n a  ry n ek ,  

le cz w  w y so k im  s to p n iu sz k o d liw y d la S k a rb u  

P a ń s tw a.

D o m o k rąż cy b o w ie m  n ie p ła c ą ż a d n e g o p o ­

d a tk u i c zę s to k ro ć z d a rta s ię , ż e h a n d lu ją to ­

w a re m  p o c h o d z ą c y m  z k ra d z ież y .

T o  też  n a o s ta tn iem  p o s ied z en iu  R ad y  Z w ią ­

z k u T o w arz y s tw K u p iec k ich w G ru d z iąd z u  

n a d sp raw ą h a n d lu d o m o k rą żn e g o w y w ią z a ła  

s ię o ż y w io n a d y sk u s ja .

T u te jsz e T o w a rz y s tw o c z u je s ię w  o b o w ią ­

z k u z w ró cić u w ag ę ta k 'O rg a n iz a c jo m  K u p iec ­

k im  ja k i Z rz e sze n io m R izie m ie ś ln icz y m , a że b y  

p rz e z sw o ic h p rz ed s ta w ic ie li z a s ia d a ją c y c h w  

M a g is tra ta ch m ia s t, u z y sk ać u c h w ałę M a g istra ­

tu , m o c ą k tó re j w sta w iłb y M a g is tra t w n io se k  

d o W ład z y P rz e m y sło w e j I . in s ta n c ji ' t. j. .S ta ­

ro s tw a P o w . o o g ra n ic ze n ie w y k o n y w a n ia p rz e ­

m y słu o k ręż n eg o w o b w o d z ie k a żd e g o m ias ta .

S ta ro s tw o  b o w ie m  jes t u p o w a żn io n e w strz y ­

m ać u d z ie le n ie w iz n a w y k o n y w a n ie p rz em y ­

s łu o k rę ż n e g o w  o b w o d z ie k a ż d e g o m ia s ta , n a  

m o c y a rt. 5 5 U sta w y  P rze m y sło w e j,

' —  K o w ale w o . (P ró b y o P . 0 . S .) W  d n ia ch  

7 , 1 0 . 1 1 , 1 3 m a ja b r. n a m iejsco w em  b o isk u  

sp o rto w e m  o d b y ły s ię z a w o d y o P . O , S . p o d  

p rz ew o d n ic tw e m p p o r. rez . M ile w sk ie g o z  

M ie w a in str, p . w . i w . Ł O d zn a k i z d o b y li: z ło ­

tą . ’ k p t. G o łu ń sk i B ., 2 . K o m . p o s t, p o i, p a ń s tw , 

K n o p cz y k S tan is ław .

S reb rn ą : p . m e c. B raz e w ’icz W ło d z im ie rz , —  

p . sę d z ia C h m ie le w sk i S tan is ła w , p . P rzy b y ­

sz ew sk i T a d eu sz .

B ro n z o w ą : p . k ie r, sz k o ły G ie rsz ew sk i Jo -  

■ze f —  p . n a u c z . Z ió łk o w sk i D y o n iz y , —  p . 

N eu m a n K a ro l —  p . n a u c z . S z cz u k o w sk i B ro ­

n is ław .

P o z a te m u z y sk ali o d z n ak ę s trze lec k ą ; p . 

B ra z e w ic z —  s re b rn ą —  p , p . G o łu ń sk i, G ier­

sz e w sk i, Z ió łk o w sk i —  b ro n z o w ą .

Z powiatu
—  O rz ec h o w o . (O b ch ó d 3 M a ja ). Ju ż o d  

sa m e g o ra n k a k rzą ta ją  s ię m ie jsc o w i o b y w a te le  

b y n a d a ć w io sc e n a sz e j o d św ię tn y w y g ląd . —  

D o m y u d e k o ro w an o  n a le p k am i, g o d ła m i i c h o ­

rąg w iam i o b a rw a ch n a ro d o w y c h . N a p la cu  

g m in n y c h s tan ę ło s ta ran ie m  m ło d z ież y , sk u p io ­

n e j w Z v /. S trz e l, p o d w y ż sze n ie , p rz y s tro jo n e  

w  c h o rą g ie w k i n a d  k tó re m  w id n ia ł n a p is 3 M a ­

ja 1 7 9 1 —  W o ln o ść —  R ó w n o ść!

Ju ż o d g o d z . 9 -te j c ią g n ę ły z o k o lic z n y ch  

w io se k tłu m y lu d n o śc i i d z ie c i sz k o ln a d o  

m ie jsco w e g o k o śc ió łk a , b y tu u s tó p o łta rza  

p o d zię k o w ać P a n u  N a jw y ż sze m u  z a ta k  w ie lk ie  

d z ie ło , jak iem  b y ła K o n sty tu c ja i p ro s ić G o o  

d a lsz e łask i d la U k o c h an e j O jc z y z n y . U ro c z y ­

lo t b o j, n isk o u n o szą c y s ię n a d m ia ste m  

s ia ł o g ień z k a ra b in u m a szy n o w e g o , —  

R ó w n o c z e śn ie  lo tn ic y  z rz u ca li u lo tk i p ro ­

p a g u ją c e L O P P .

C a ła  w a lk a  n ie trw ała  c a ły c h 1 5 m i­

n u t. P rz e c ią g ły  g w iz d sy ren  fa b ry c z n y c h  

d a ł z n a ć , ż e a tak  n a m ia sto z o s ta ł z a ­

k o ń c z o n y , —

N a ry n k u , n a m ie jsc ac h  z a g ro ż o n y c h  

p o ja w iły s ię d ru ż y n y o d k a ż a jąc e , k tó re  

sp ra w n ie w y k a z a ły  sw e  c z y n n o śc i- P o ja ­

w iło  s ię te ż  p o g o to w ie O c h o tn ic z e j S tra ­

ż y P o ż a rn e j, k tó re z a b ra ło z a tru ty c h  

g a z a m i. P o z a k o ń c z en iu p o k a z ó w  S traż  

p o ż a rn a  w y k a z a ła k ilk a p o k a z ó w  z d z ie ­

d z in y  s traż a c k ie j.

C a ło ść „ n a p a d u " b y ła  z o rg an iz o w an a  

d o sk o n a le . —  P o rz ą d k u p o d c z a s a ta k u  

p iln o w a ła P o lic ja w  m a sk a c h g a z o w y c h .

T łu m n y  u d z ia ł lu d n o śc i w  p o k a z a ch  

b y ł d o w o d e m , ż e c o ra z sz ersze w a rs tw y  

ro z u m ie ją  c e le  i z a d an ia  L O P P .

s te n a b o ż e ń s tw o o d p raw ił m iejsco w y k s . p ró b ,  

W ile m sk i, k tó ry te ż w y g ło s ił o k o lic z n o śc io w e  

k a z a n ie . S ta ry m  z w y c za je m , p rak ty k o w a n y m  o d  

sz e reg u la t lu d n o ść c a łe j p a ra iji z eb ra ła s ię n a  

p la cu g m in n y m , g d z ie p o d k iero w n ic tw e m  p . 

P o z io rsk ie g o , m ie jsc o w e g o k ier , sz k o ły z ra m ie ­

n ia m iejsco w y ch to w a rz y s tw ja k k ó łk a śp ie ­

w ac k ie g o „ C ec y lja" , Z w . S trz e lec k ie g o , o raz  

d z iec i sz k o ln y c h o d b y ła s ię p rz ep ię k n a a k a d e -  

m ja. D ek lam ac je so lo w e , c h ó ro w e, śp iew  d z ie ­

c i sz k o ln y c h , c h ó ru m iesz a n e g o w szy s tk o ta k  

u m ie ję tn ie p rz ep la ta n e p o d z iw w z b u d ziło w  

s łu ch a cz ac h , to  te ż n ie d z iw , ż e p o  p rz em ó w ie ­

n iu , z a k o ń c z o n e m itrz y k ro tn y m o k rz y k ie m n a  

R . P ., Je j P re zy d e n ta i P ie rw sz eg o M a rsz ałk a  

J . P iłsu d sk ie g o , p o d c h o d z ili o b y w a te le m iej­

sc o w i, b y o so b iśc ie p o d z ię k o w a ć in ic ja to ro w i 

o b c h o d u z a p o d ję te tru d y .

P o p o łu d n iu u rz ą d z o n o z ra m ie n ia Z w . 

S trze l, s trze lan ie d o  ta rcz y i g ry sp o rto w e n a  

p la cu  g m in n y m . P u n k tu a ln ie o g o id z . 1 6 -te j z e ­

b ra ło s ię m iejsc o w e o b y w a te ls tw o p rz ed s ta rą  

sz k o łą i w y ru sz y ło z o rk ie s trą k o le jo w ą z K o ­

w a lew a n a ic ze le w  p o ch o d zie p rz ez w ie ś . —

W  p o c h o d z ie b ra ły u d z ia ł d z ie c i sz k o ln e , 

m iejsco w y o d d z ia ł Z w . S trz e le c k ie g o ', m iejsco ­

w a S traż P o ż arn a , c z ło n k o w ie k o ła B B W R -, 

i K ó łk o R o ln ic z e z p . S o jec k im , p re ze se m  p o ­

w iato w y m  n a  c ze le , k tó ry  n a z ak o ń cz en ie  p rz ed  

s ta rą sz k o łą o d e b ra ł d e fila d ę .

N a stęp u jąc a z a b a w a ta n e cz n a z g ro m ad z iła  

p ra w ie c a łe m iejsc o w e  o b y w a te ls tw o , k tó re b o ­

d a j n ig d y jesz cz e ta k z g o d n ie , m iło i w e so ło ' 

n ie b a w iło s ię jak w  d n iu 3 M a ja w  O rze c h o -  

w ie . —

—  W ielk ie R y ch n o w o , (Z eb ra n ie o rg an iz a ­

c y jn e Z w ią zk u S trz e lec k ie g o ). D n ia 2 8 k w ie tn ia  

b r. o d b y ło s ię z eb ra n ie o rg a n iza c y jn e Z . S . w  

sa li p . D e jew sik ię g o w  W . R y c h n o w ie . N a z e ­

b ran iu o b e c n y b y ł m a g . w ic e p re z es p o w . p . 

C w in a ro w icz i P o w iato w y K o m en d a n t P . W . i 

W . F . p .p o r. K a lisz ew sk i. Z eb ra n ie ro z p o c zę ło  

s ię  p rz em ó w ie n ie m  p . w ic e p re z e sa , k tó ry  p rz ed ­

s ta w ił z e b ra n y m  p ra c e Z . S . o d  je g o z a is tn ie n ia  

i o fiarn e ż y c ie P . M a rsza łk a J . P iłsu d sk ie g o . 

N a stę p n ie p rze m ó w ił d o  z e b ran y c h  p . p o r. K u -  

lisze w sk i s ło w am i c zy s to ż o łn ie rsk ie m i, p rz ed  

s ta w ia ją c p ra ce i z a d an ia Z . S . w  c za sac h d z i­

s ie jszy c h . —

N a z eb ra n iu  w  d n iu  3 0 k w ie tn ia z ap isa ło s ię  

2 7 c z ło n k ó w  k tó ry ch p . n a u c z . Ż b ik o w sk i z a ­

p o z n a ł z p ra c ą i s ta tu te m  Z . S . P o z ap o zn a n iu  

s ię z s ta tu te m  p . n a u c z . R a u c h u t p rz e d s ta w ił 

z e b ra n y m  sz la ch e tn e c e le Z . S . o d ja g o z a is t­

n ie n ia d o d n ia d z is ie jsz e g o w o b e c O jc z y z n y i 

p o d k re ś lił k o n iec z n o ść  o rg an iz o w a n ia s ię sz c ze ­

g ó ln ie m ło d z ie ż y  p rz e d p o b o ro w e j, tw o rz ą c te m -  

sa m e m  s iln ą a rm ję rez e rw o w ą . N astęp n ie p rz y ­

s tą p io n o d o w y b o ru Z a rz ą d u . N a p re ze sa w y ­

b ran o p . L ew an d o w sk ieg o , w ic e p re z e se m p . 

G ro b e ln iak a , se k re ta rz e m p . R a u ch u ta sk a r­

b n ik ie m  p . L ask ę , k o m e n d a n te m  p m . s ie rż . p . 

D ejew sk ie g o , sa s tę p cą  p , W o jc ie c h o w sk ie g o , re ­

fe re n tem  w y ch ó w , o ib y w . p . Ż b ik o w sk ieg o .

P o o m ó w ien iu n ie k tó ry c h sp ra w p rz ez w y ­

b ran y z arzą d , z eb ra n ie z ak o ń c zo n o .

W IE L K O Ł Ą K A .

—  U ro c z y s to ść 3 M a ja , D n ia 3 M a ja w io sk a  

n a sz a p rz y b ra ła o d św ię tn y c h a rak te r. O g o d z . 

8 .3 C w y ru sz y ły w sz y stk ie to w arz y s tw a , o rg an i­

z a c je i d z iec i sz k o ln e d o k o śc io ła p a ra fja ln eg o  

w  W ie lk o łą c e n a n a b o ż e ń s tw o . P o c h ó d p o p rz e ­

d z a ła b a n d e rja k ra k u só w  p o d  k ie r. p . L e sz k a i 

o d d z ia ł c y k lis tó w  z S . M . P ., d a le j sz ły d z ie c i
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s z k o ln e , S , M , P , Ż e ń s k ie i M ę s k ie , S tra ż P o ­

ż a rn a , K o le jo w e  P . W ,

U ro c z y s te n a b o ż e ń s tw o o d p raw ił k s . w ik a ry  

a p o  n a b o ż -e ń s tw ie o d ś p ie w a n o ^ B o źe c o ś P o l­

s k ę " i w ró c o n o  d o  R y c h n o w a .

O  g o d z . 1 5 - te j o d p ra w ił k s . w ik a ry  z W ie l-  

k o łą k i w  m ie js c o w e j k a p lic z c e n a b o ż e ń s tw o  

m a jo w e , w  k tó re m  w z ię ły  u d z ia ł d z ie c i: s z k o ln e  

i m ie js c o w e o rg a n iz a c je .

P o n a b o ż e ń s tw ie o d b y ła s ię d e f ila d a w s z y ­

s tk ic h  o rg a n iz a c y j, p o  k tó re j d o  w s z y s tk ic h  z e ­

b ra n y c h  p rz e m ó w ił k ie ro w n ik  m ie js c o w e j s z k o ły  

p . S z c z e p a ń s k i. N a s tę p n ie ro z p o c z ę ła s ię z a b a ­

w a u rz ą d z o n a  p rz e z  S tra ż  P o ż a rn ą . B a w io n o  s ię  

s p o k o jn ie  d o  s a m e g o  ra n a . D a ł s ię o d c z u ć b ra k  

a k a d em ji u ro c z y s te j, k tó rą m o żn a b y p rz y p o ­

m o c y ty c h o rg a n iz a c y j u rz ą d z ić ,

—  L is e w a (R e o rg a n iz a cy jn e  z e b ra n ie O c h o t­

n ic z e j S tra ż y  P o ż a rn e j) . O n eg d a j o d b y ło  s ię . re ­

o rg a n iz ac y jn e z e b ra n ie O c h o tn ic z e j s tra ż y P o  

ź a rn e j p rz y  u d z ia le  n a c z e ln ik a  re jo n o w eg o  S tra ­

ż y  p , A . G o lu s a  i p o d n a c z e ln ik  a p . K . N o z d rzy -  

k o w s k ie g o 1. P o  z a g a je n iu  z e b ra n ia p rz e z p . J a ­

b ło ń s k ieg o , d łu ż s z e  p rz e m ó w ien ia  w y g ło s ił na.cz. 

re jo n o w y p . G o lu s , z a c h ę c a ją c y z e b ra n y c h d o  

w s tę p o w a n ia  w  s z e re g i s traż a c k ie . Z  k o le i p rz y ­

s tą p io n o  d o  w y b o ru  Z a n z ą d u w  s ik ła d k tó re g o  

w e s z li: P re z e s p . J a b ło ń s k i F ra n c is z e k , s e k re ­

ta rz : p , W a ś k o w s k i D a m ja n , s k a rb n ik  p . J e s k e  

F ra n c is z e k , n a c z e ln ik  p . Ć w ie rd z iń s k i S ta n is ła w  

p o d n a c z e ln ik  p . G rzę d z iń s ik i W ła d y s ła w , g o s p o ­

d a rz p . L e w a n d o w s k i E u s ta c h y . N a s tra ż a k ó w  

z a p is a ło  s ię 2 0 c z ło n k ó w ,

—  O s tro w ite , (Z e b ra n ie K o ła B B W R .) W  

n ie d z ie lę , 'd n ia 7  m a ja  b r , o  g o d z in ie 1 7 o d b y ło  

s ię w a ln e z e b ra n ie K o ła B B W R . w s a li p .  

M a s z k ie w ic z w  O s tro w ite m . N a z e b ra n iu  p rze ­

m a w ia li p . p ro f. W in o g ro d zk i, n a te m a t: „ H i­

t le ry z m , fa s z y zm  i b o ls z e w iz m " . —  N a s tę p n ie  

k ie ro w n ik s e k n p o w , B B W R . p , K o rn a c k i

(P o re fe ra ta ch o d b y ły s ię w y b o ry n o w e g o  

z a rz ą d u . J a k o k a n d y d a tó w n a p rez e s a s ta ­

w io n o  p . G o lu s iń s k ie g o W , i p . B rz e z iń s k ie g o ^  

J e d n e g o z w y m ie n io n y c h z a tw ie rd z i Z a rz ą d  

p o w ia to w y  B B W R . S k a rb n ik ie m  z o s ta ł w y b ra ­

n y  d o ty c h c z a s o w y s k a rb n ik  p . M a s z k iew icz , n a  

s e k re ta rz a  w y b ra n o  p . M o s s a k o w s k ie g o  W ito ld a

W  w o ln y c h  g ło s a c h  p . K o rn a c k i o b ie ca ł z a ­

p ro s ić  w k o ń cu  m a ja d o  tu t. K o ła  je d n e g o  z p o ­

s łó w  w  c e lu w y jaś n ie n ia n ie k tó ry c h s p ra w  

a k tu a ln y c h  d o ty c z ą c y c h m ie js c o w y c h o s a d n i­

k ó w . N a  te m  z e b ra n ie  z a k o ń c z o n o .

—  C h e łm o n ie c (U ro c zy s to ść  3 M a ja ) . W s p a -  

tf ia łą b y ła u ro c z y s to ś ć w  d n iu 3 M a ja , k tó rą  

u rz ą d z ił O d d z ia ł Z w . S trz e le c k ie g o w C h e ł-  

m o ń c u w s p ó ln ie iz O c h o tn . S tra ż ą P o ż a rn ą i 

Z a rz ą d e m  P o w s t. i W o jak ó w  O . K , V III. W  d n iu  

2 b m . w ie c z o re m  n a o d g ło s trąb k i a la rm o w e j 

z e b ra ła s ię c a ła g ro m a d a S trz e lc a , p rz y  d ź w ię ­

k a c h w ła s n e j o rk ie s try  i b la s k u p o c h o d n i p o ­

c h ó d  p rz e s z e d ł u lic a m i w io s k i.

D z ie ń 3 M a ja p rz e b ieg ł w  b a rd zo  u ro c z y ­

s ty m  n a s tro ju . O  g o d z . 7 ,3 0 w y ru s z o n o ' n a  n a ­

b o ż e ń s tw o d o k o ś c io ła p a ra f , w C h e łm o n iu ,  

k tó re  c e le b ro w a li k s . p ró b . Z ie m s k i p o  n a b o ź e ń
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w Wąbrzeźnie

s tw ie w y g ło s ił d o n io s łe k a z a n ie o z n ac z e n iu  

K o n s ty tu c ji 3 M a ja .

P o p o łu d n iu o d b y ła s ię a k a d e m ja w  tu te j­

s z e j s z k o le . P ieś n i c d ś p ie w a ła  d z ia tw a s z k o ln a  

a o b . tu t . O d d z . D o n io s lly re fe ra t w y g ło s ił re f.  

o ś w . M . G a je w sk i o z n a c z e n iu K o n s ty tu c ji. —  

P rz e d s ta w ic ie l g m in y p . S te fa n W y la z ło w s k i 

z o b ra z o w a ł c e l i z n a c ze n ie  ś w ię ta  N aro d o w e g o .  

O k rz y k ie m  n a c z e ś ć R z ec z y p o s p o lite j , P re z y ­

d e n ta Ig n . M o ś c ic k ieg o i J e j W o d z a J ó z e fa  

P iłs u d s k ie g o z a k o ń c z o n o a k a d e m ję . P o p o ł.

o d b y ły  s ię z a w o d y  le k k o -a tle ty c zn e o  n a g ro d y  

n a d z ie d z iń c u s s z k o ln y m , P ie rw s z ą n a g ro d ę o -

trz y m a ł p . K la b u n f I I . F e l. S z e jb a c h , I II . P a w e ł 

K w ia tk o w s k i. W  s trze la n iu  z  b ro n i m a ło -k a lib r . 

w z ię ło u d z ia ł 7 4 c z ło n k ó w ; p ie rw s z e m ie js c e  

z a ją ł W ł. S m ik la p re z , tu t. O d d z . o d l. 4 0 m . 

n a  3 0  m o ż liw y c h  2 9  p k t. I I . m ie js c e  w ic e -p re z e s  

Z w . P o w s t. J . S y p n ie w s k i 2 8  p k t I I I . J . K la b u n  

2 7  p k t. W iec z o rem  o d b y ła  s ię  z a b aw a ta n e c z n a  

w  s a li p . B o ro w s k ie g o , c z y s ty  z y s k  p rz e z n a c z o ­

n o  n a  c e le  tu te js z e g o  O d z . Z w . S trz ,

—  C h e łm o n ie c . (Z eb ra n ie B B W R .) W  s o b o ­

tę  d n ia 1 3  b m . o d b y ło  s ię  z e b ra n ie  o rg a n iz a c y j­

n e B B W R . Z e b ra n ie z a g a ił p re z e s o b w . p .  

C h w ie ćk o  z  B ie ls k a o d d a ją c z a ra z e m  k ie ro w n i­

c tw o z e b ra n ia m ia n o w a n e m u  p re z e s o w i S t J ę ­

d rz e je w s k ie m u  i s e k r . o b . G a je w sk ie m u  z  C h e ł-  

m o n ia . P . M , G a je w sk i w y g ło s ił re fe ra t o id e o -  

lo g ji B B W R . p rz y ta c z a ją c z a ra z em  z a s łu g i P a n a  

M a rs z a łk a J ó z e fa P iłs u d s k ie g o ^ . P , L . N ie w ia d a  

k ie r, s z k o ły w  B ie ls k u p o le c ił c z ło n k o m  a b o -  

n o w a n ie g a z e ty p o w . „ G ło s u W ą b rz e s k ie g o "  

p o d k re ś la ją c k o rz y ś c i p ły n ą c e z te g o p is m a  

z w ła sz c z a  d la ro ln ik ó w .

O s y tu a c ji! ra to w n ic z e j d la ro ln ik ó w  ja k ie  

o b e c n y  rz ąd  p o c z y n ił, w y g ło s ił p . S z a ła c h  p re z . 

Z w . O s ad n ik ó w  o m aw ią ją c  s z e ro k o  c e l z w . z a ­

w o d o w e g o ro ln ik ó w . N as tę p n ie w y b ra n o s k a r ­

b n ik a W in c . C h a rz y ń s k ieg o  i w ic e -p re z i. A d a m a  

Z ie liń s k ie g o . C z ło ń k ó w  w p is a ło  s ię 2 0 , H a s łe m  

„ N a c z e ln jem  p ra w e m  d o b ro  P a ń s tw a " z a k o ń c zo ­

n o z e b ra n ie .

C z ę s to  m o ż n a c z y tać  w  „ G ło s ie " o z a m y k a ­

n iu  s z k ó ł p o ls k ic h  w  N ie m c ze c h , o o d m a w ia n iu  

s a l n a k u rs y ję z y k a p o ls k ie g o , o p o b ic iu z a  

ro z m a w ian ie o ż y to w  lo k a la c h  p u b lic z n y c h —  

c z y to u lic y .

S p o d z ie w a łe m  s ię , ż e P o la c y z a p rz e s ta n ą  

ro z m a w a n ia  p o  n ie m ie c u  —  n ie  z  o b a w y  p rz e d  

p o b ic ie m  ja k to s ię d z ie je w  N ie m c z e c h a le  

z o b o w ią z k u ja k o  P o lak .

A le s ie d z ą c  w  k a w ia rn i d o s y ć c z ę s to  m o ż n a  

s ły s z e ć ja k p a n ie ; P -a (ż o n a u rz ę d n ik a ) S -a  

(ż o n a u rz ę d n ik a ), G -a (ż o n a k u p c a ) g ło ś n o  ro z ­

m a w ia ją p o  n ie m ie c k u .

C z y ż to  s ię  g o d z i, b y  m ą ż  p rac o w a ł w  u rz ę ­

d a c h p o ls k ic h , a ż o n a je g o  —  o s ten tac y jn ie w  

k a w ia rn i w o ła ła : ,B itte 2 K a ffe e u n d 3 K rin -  

g e l!" —  b y ż o n a z d z ie ć m i ro z m a w ia ła ty lk o  

p o n ie m iec k u ?

W s ty d ź s ię ty n ie w ia s to , ż o n o u rz ę d n ik a  

m ó w ią ca p o n ie m iec k u —  a le w s ty d ź s ię i ty  

m ę ż u —  u rz ę d n ik u , ż e ż o n a m a rn e to b ie w y ­

s ta w ia ś w ia d e c tw o ja k o u rz ę d n ik o w i —  P o la ­

k o w i. —

A le s ą tu w  W ą b rz e źn ie  i in n e w y p a d k i.

W  u licy M a rs z a łk a P iłs u d s k ie g o m ie s z k a  

k u p ie c , o f ic e r w o jls k p o ls k ich , k tó ry z je d n e j 

s tro n y a fis z u je s ię ja k o g o r liw y p a tr jo ta —  

P o la k —  z d ru g ie j ja k o o b ro ń c a N ie m c ó w i 

n ie m c z y z n y .

G IE Ł D A Z B O Ż O W A W  P O Z N A N IU .

Warunki: Handel hurtowy, parytet Poznań 

ładunki wagonowo, dostawa bieżąca za 100 kg.

P o z n a ń d n ia 1 9 m a ja 1 9 3 3 r .

O g ó ln e u s p o s o b ie n ie s p o k o jn e .

Ż y to 1 8 ,—

P s z e n ic a 3 4 ,5 0 — 3 5 ,5 0

J ę c z m ie ń 6 4 3 — 6 6 2 g /1 1 4 ,2 5 — IS ­

J ę c z m ie ń  6 4 3 — 6 6 2  g/1 IS ,7 5 — 1 4 ,2 5

O w ie s n a d . s ię d o  s ie w u 1 1 ,7 5 — 1 2 ,2 5

M ą k a ż y tn ia 6 5 p ro c . w ł. w o rk , 2 6 ,0 0 — 2 7 ,—

M ą k a p s z e n n a  6 5 p ro c . w ł. w o rk . 5 3 ,7 5 — 5 5 ,7 5

O trę b y  ż y tn ie 9 ,7 5 — 1 0 ,5 0

O trę b y  p s z e n n e 9 ,0 0 — 1 0 ,0 0

O trę b y  p s z e n n e  g ru b e 1 0 ,2 5 — 1 1 ,2 5

G o rc z y c a 4 8 ,0 0 — 5 4 ,—

W y k a la ł  o w a 1 1 ,5 0 — 1 2 ,5 0

P e łu s z k a 1 1 ,0 0 — 1 2 ,—

G ro c h  V ic to r ia 2 4 ,0 0 — 2 6 ,—

Ł u b in  n ie b ie s k i 6 ,0 0 —  7 ,—

Ł u b in  ż ó łty 8 ,0 0 —  9 ,—

R U C H  T O W A R Z Y S T W

—  K lu b S p o r to w y „ P o g o ń " W ą b rz e źn o . —  

W e  w to re k  d n ia  2 3  m a ja  b r . i ś ro d ę d n ia 2 4  b m . 

o d b ę d z ie s ię d a ls z y k u rs O . P , G . L . w  P o w ­

s z e c h n e j S z k o le M ę s k ie j o g o d z , 8 w ie c z o re m .

U  p a n a te g o c z y to z e s łu ż b ą c z y p ry ­

w a tn ie ro z m a w ia s ię s ta le p o n ie m ie c k u . N a ­

w e t z c ó rec z k ą s w ą s ta le ro d z ic e ro z m a w ia ją  

p o  n ie m ie c k u , g d y ż . tw ie rd ż ą ( iż ję z y k  te n  je s t  

p o trz e b n ie js z y o d ję z y k a p o lsk ieg o . D o N ie m ­

c ó w  w y ra ż a s ię te n  p a n , iż o n je d y n ie b ro n i  

ic h w  u rz ęd a c h , i g d y b y  n ie o n , to b y lib y ju ż  

d a w n o ic h s tą d w y g n a li .

Z a s z e d ł ró w n ie ż ta k i w y p a d e k , ż e ó w  p a n  

z a b ro n ił w  je g o to w a rz y s tw ie m ó w ić p o p o l­

s k u . P e w n em u o b y w a te lo w i, k tó ry  n a p o d w ó ­

rz u z a s ią g a ł in fo rm ac y j w  ję z y k u p o ls k im , —  

o d p o w ie d z ia n o z m ie s z k a n ia p ry w a tn e g o o w e ­

g o  p a rta ż e „ H ie r w ird  d e u ts c h  g e s p ro ch e n !* ’ .

C z y ż c z ło w ie k ta k p o s tę p u ją c y m o ż e s ię  

m ie n ić P o la k ie m ? —

G a z e ty s z e ro k o ro zp is y w a ły  s ię o p rz e ś la ­

d o w a n iu  ż y d ó w  w  N ie m c z e c h .

N ik t p o s tę p o w a n ia  h itle ro w có w  n ie  p o c h w a ­

la —  a le d z iw ią s ię Ż y d o m  z a m ie s z k a ły m  w  

P o ls c e , a s z c z e g ó ln ie w  W ą b rz e ź n ie .

N a c z e ln e o rg a n iz a c je ż y d o w s k ie o g ło s iły  

b o jk o t p o rtó w  n ie m ie c k ic h , to w a ró w  i tp .

A le w id z ę i s ły s z ę w W ą b rz e ź n ie ż y d ó w  

s ta le s z w a rg o c ą c y c h p o n ie m ie c k u !

N ie w ie m  —  a le s ą d z ę , ż e z b y t s ła b o b ito  

ż y d ó w  w  N ie m c ze c h , a lb o w ie m  n ie m o g ą w y ­

rz e c s ię m o w y  n iem iec k ie j i p o s łu g iw a ć s ię ję ­

z y k ie m  te g o  k ra ju  w  k tó ry m  ż y ją . E . Z .

P rz y b y c ie  w s z y s tk ic h  c z ło n k ó w  u c z ę s z c z a ją c y c h  

n a  p o w y ż s z y  k u rs k o n ie c z n e . Z a rz ą d .

—  P o w s ta ń c y i W o ja c y O K  V III P la c ó w k a  

W ą b rz e ź n o . M ie s ię c z n e z e b ra n ie  p la c ó w k i o d ’ 

b ę d z ie s ię w  ś ro d ę 2 4 m a ja o g o d z . 8 w ie c z o ­

re m  w  s a li p . S z y m a ń s k ie g o p o d  O rłe m .

Z a rz ą d  u p ra s z a  o  o b e c n o ś ć  w s z y s tk ic h  c z ło n  

k ó w  w s p ie ra ją c y ch , c e le m p rz y s tą p ie n ia d o  

p ró b P . O . S . Z a rz ą d .

Rozpowszechniajcie

„Ulis Wi]Mi“
— Cech Fryzjerski. D n ia 2 8 m a ja b r . o d b ę ­

d z ie s ię w  W ą b rz e ź n ie , w  lo k a lu p . K lim k a o  

g o d z . 2 p o p o łu d . n a d z w y c z a jn e w a ln e z e b ra ­

n ie c e c h u f ry z je rs k ie g o , n a W ą b rz e ź n o i p o ­

w ia t. Z a z n a c z a  s ię , ż e  w  ra z ie n ie  p rz y b y c ia d o  

s y ć c z ło n k ó w  p o p rz e rw ie g o d z in n e j. S ta rs z y  

c e c h u d a le j z e b ra n ie b ę d z ie k o n ty n u o w a ł. O  

l ic z n y u d z ia ł p ro s i Z a rz ąd .

D ru k ie m  i n a k ła d e m : Z a k ła d y  G ra f ic z n e  

B o le s ła w a  S z cz u k i —  R e d a k to r o d p o w ie ­

d z ia ln y : A lfo n s Szczuka — W ą b rze ź n o ,  

u l . M ic k iew ic z a n r . 1 .

Zaraz do wynajęcia
n a  k o rz y s tn y c h  w a ru n k a c h

C u k ie r n ia  i K a w ia r n ia  „ G r a n d  C a f e u  

w  G o lu b iu R y n e k  (n a jle p s z y  p u n k t) w ra z  
z m ie s z k a n ie m  3  p o k o jo w e m  i k u c h n ią ,  p ra ­
c o w n ią , p iw n ic am i  i p iec e m  c u k ie rń . L o k a l 
p ie rw s z o rz ę d n y  1 4  m tr. d łu g i, w ie lk ie m o ­
d n e o k n a , b a rd z o d o g o d n e w e jś c ie . L o k a l  
n a d a je  s ię ró w n ie ż n a k a ż d e in n e p rz e d ­
s ię b io rs tw o  —  o ra z

wielki „Dom Towarowy"
d a w n ie j f ir m a  M . A . K ie w e  —  G o lu b  
R y n e k  9 , j e s t  z a r a z  d o  w y n a j ę c ia  —  

lub do sprzedania

Ł a sk a w e z g ło s z en ia s k ie ro w a ć d o f irm y

A b r a m  L e w in , —  G o lu b  R y n e k  3 0

lu b  w  a d m in is tra c ji „ G ło s u W ą b rz e s k ie g o 1 1

Z a p is z s ię  
—  d o  —

LUJ;

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

D n ia 2 3 m a ja b r . o g o d z . 1 0 p rz e d p o ł. s p rz e ­
d a w a ć b ę d ę  w  d ir io d iz e p in z e ta rg u  p rz y m u s o w e g o  —  
n a jw ię c e j d a ją c em u  z a  g o tó w k ę u  p . M a rc in a  O rz e ­
c h o w s k ie g o  w  W ą b rz e źn ie u l. P o n ia to w s k ie g o :

2 te k i s k ła d o w e , 2 re g a ły s k ła d o w e i re p o z y -  
to rju m .

G łó w c z e w s k i, k o m . s ą d u G ro d z k , w  W ą b rz e ź n ie

Sieję truciznę 
p rz ez c a ły  ro k  n a m o im  

p o lu  

Pyck — Ł a b ę d ź

Nowe

nakazy zapłaty

w  p o s tę p o w a n iu  u p o m in a w c z e m  i 
w  p o s tę p o w a n iu  n a k a z ó w e m  m a ją  
s ta le n a s k ła d z ie w  k a ż d e j i lo ś c i

Z A K Ł A D Y  G R A F I C Z N E

B O L E S Ł A W A  S Z C Z U K I

W  ą b r z e ź n o  —  M ic k ie w ic z a 1

Ogłaszajcie 
w „Glosie

Wąbrzeskim “

PIEGI
usuwa pod gwaran­
cją AXELA-KREM

Słoik tylko 2,— zł.

J. GADEBUSCH

P o z n ań , N o w a 7 . S z .

Jaja 
wylęgowe 
k u r c z y s te j ra s y P ly -  
m o u th -R o k s ( ja s trz ę b ia -  
te ) m a n a s p rz e d a ż p o  

b a rd z o n is k ie j c e n ie

Józef Murzyński 

W ą b rz e źn o , W o ln o ś c i 2 4
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„SŁOŃCE
HOTEL POD BIAŁYM ORŁEM

I

Ili

W  p o n ie d z ia łe k , d n ia  2 2  i w  ś r o d ę , d n ia  2 3  p o r a ź  o s t a t n i o  g o d z in ie  5  1  w ie c z o r e m

N a jp o tę ż n ie js z e a rc y d z ie ło  —  1 4  a k to w y  d ź w ię k o w ie c w  d w u c h  c z ę ś c ia c h  p . t .

„W Cieniu Krzyża"
Następny program już w środę 24 bm.

S ły n n y  p r o c e s  R it y  G o r g o n o w e j , —  n o w e  t y g o d n ik i i „ K r ó lo w a P o łu d n ia *

C o d z ie n n ie o d g o d z in y  7 -m e j k o n c e r tu je  w s p a n ia ła  o rk ie s tra  a rg e n ty ń s k o  - ro s y js k a p o d  b a t. k a p e lm is trz a Z o ło tn ik o w a

ill

III

III

III

HI
iii=iii=iii=iii=iii=iii=iii=iii=iii=iii=iii=iii=iii=iii=iii=iii=iii=m=iii=iii=łii =iii=iii=iii=iii=iii=iii=iii=iii=iii

Książnica Kopernikańska

w Toruniu


